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Przegląd Polityczny.
Całe onegdajsze posiedzenie Izby deputowanych 

zajęte było dyskusyą nad sprawą wyboru dep. 
Puzyny. Lewica zrobiła z niej kwestyę stronnictwa, 
wyśrubowała ją do kwestyi państwowej, — i to 
jedynie i tendencyjnie dla robienia opozycyi. |Za- 
miast tedy poświęcić się poważnej pracy parla­
mentarnej, czynności pożytecznej, zamiast mądrze 
wyzyskać tę trochę czasu zostającego jeszcze przed 
świętami, stracono go na dysknsyi nad unieważnie­
niem lub zatwierdzeniem wyboru, przeciw któremu 
temu lub owemu agitatorowi spodobało się wnieść 
protest oparty na stereotypowych zarzutach pe­
wnych niedokładności zachodzących niemal przy 
wssystaich wyborach. Wywód dep. Jol. Czerkaw- 
skiego był świetny; wywody centralistów mdłe i 
naciągane. Wybór też został zatwierdzony. Wczo­
raj obradowała Izba nad koleją Elżbiety.

Jntro odbędzie się posiedzenie Izby wyższej 
Bady państwa. Na porządku dziennym jest jedynie 
tylko sprawozdanie komisyi szkolnej o znanym 
wniosku Lienbacbera. Dyskusyą prawdopodobnie 
nie będzie ożywiona, gdyż los tego wniosku jest 
już wiadomym, skoro komisja go nie popiera, 
lecz zaleca do przyjęcia wnioski Widmanna. Zdaje 
się, iż prócz jutrzejszego, nie będzie już przed 
świętami posiedzenia Izby panów.

Podłng doniesień Standarda cesarz Aleksander 
III ma odwiedzić Cesarza Niemieckiego w Ems, 
poczem nastąpi również zjazd z Cesarzem Austrya- 
ckim. Podług innej wersyi Car już w miesiącu 
maju przybędzie do Berlina, a ztamtąd uda się do 
Wiednia,

W poniedziałek nkończył parlament niemiecki 
ogólne obrady nad projektem ustawy zabezpiecza­
jącej robotników i przekazał projekt komisyi do 
przygotowania szczegółowych obrad. Z obrad do- 
tychezasowycłCpowziąść tylko można, że nietyle 
zasadniczą znajdzie ten projekt opozycyę, jako 
raczej trudności nasuwać się będą ze względu na 
ingerencyę państwa. Gneist wyraźnie w imieniu 
liberałów dał to poznać. Socyalista Bębel wracał 
w mowie swej do dawnych mów kanclerza i Putt- 
kamera przeciw socyalistom.

Zaraz potem Izba przeszła do obrad nad wnio­
skiem Windthorsta o zamachach królobójczych. 
Wnioskodawca tłumaczył, iż celem jego wniosku 
jest wywołać rokowania dyplomatyczne i formalne 
ze strony rządów wnioski ustawodawcze, gdyż nie 
do niego należało wnosić projekt ustawy. Kary- 
godność zamachu królobójczego jest już objęta 
kodeksem karnym niemieckim i wielu . innych 
państw, zachodzą tylko różnice co do wydawania 
zbrodniarzy. Prawo przytułku jest zapewnione 
w wiciu krajach i korzystali z niego wychodźcy 
polityczni wszelkiego rodzaju, nie wyjmując kró 
łów. Ale on żąda tylko ścieśnienia tego prawa ze 
względu na skrytobójstwo lub us łowanie go. Sądzi 
on, że obawa zostania wydanymi poskromi kno- 
waczy. Naród niemiecki musi dać świadectwo 
swojej moralności uchwalając wniosek i winien 
okazać, iż na polu nie siły, lecz prawa opierają 
sie i ego instytucye. Znaczenie zaś wniosku tego 
w tern także leży, iż wobec zagranicy będzie on 
świadectwem, ijt lud niemiecki bez różnicy stron- 
nietw politycznych potępia królobójstwo.

Hauel i  partyi postępowej mówi, że partya je­
go, widząc, iż wszystkie stronnictwa są przychylne 

p i. ohie się o l  niego «<>*;
ca wykazywał zaś, że wniosek nic iUk eg 
żąda, coby nie istniało w kodeksach karnych lub 
w osobnych ust iwach. Przytacza on ustawy i ra - 
taty o, wydawaniu zbrodniarzy i powiada, e 
Szwajcarya nie ^osiada osobnej ustawy co do aro- 
lobójstwa, gdyż uważa je  za pospolitą zbrodnię. 
Ale podobne traktaty nieraz sprowadzały błędne 
pojmowanie prawa przytułku.

Książę Radziwiłł odczytał w imieniu Koła pol­
skiego oświadczenie, iż Polacy, pomimo odrębnego 
swego stanowiska w Izbie, nie zaniedbają, pod 
wrażeniem wypadku, który prźeraził całą Europę, po­
czytać królobójstwo, wypływającego z jakiegobądź

spaczenia umysłowego, za oburzającą, okropną zbro­
dnię, którą wszędy ścigać należy. Oddają oni 
oszczerstwa, z okazyi ostatniego wypadku miotane 
na Polaków w niektórych dziennikach berlińskich, 
mianowicie półurzędowych, pod wyrok uczciwych 
ludzi i zgadzają się na wniosek pod zastrzeże­
niem, iż ten nie będzie stosowanym do przewi­
nień politycznych.

Kayser w imieniu socyalistów oświadcza, iż ci 
wstrzymują się od głosowania. Kilku liberałów o 
puściło Izbę. Trzech z nich głosowało przeciw 
wnioskowi, między nimi Virchow, a cała zresztą 
Izba przyjęła go jednogkśnie. Wniosek ten bę­
dzie przesłany kanclerzowi do uwzględnienia i 
poczynienia na jego podstawie dalszych kroków 
dyplomatycznych.

Sprawa tunetańska zajmuje we Francyi tak da­
lece umysły, że zapomniano obok niej o reformie 
wyborczej. Wczoraj już donieśliśmy, że posiłki 
wysłano z prowincyi Konstaatyny na granicę, 
oraz odpłynąć mają z Tulonu okręty z ludźmi i 
żywnością, a dwa korpusy stojące na południu 
Francyi, są mobilizowane i przeznaczone do Al- 
gieryi. Lada dzień zapewne wojsko francuskie 
wkroczy w kraj tunetański, lubo nie w zamiarze 
wojny z bejem, lecz tylko z pokoleniami najezdni- 
czemi, wszelako nie zechce się ono cofnąć, nic 
nie uzyskawszy. Wielkie zdziwienie sprawił w Pa­
ryżu Times, który broni całości państwa Ottomań 
skiego w Tunisie. Odpowiadają mu na to w Pa­
ryżu, że Anglia zabrała Cypr, a dziś brom Turcyi 
w Afryce, gdy przeciwnie w Konstantynopolu u- 
znaje potrzebę nowego podziału Turcyi na korzyść 
Grecyi. Jenerał Farre, minister wojny, odpowia­
dając w Izbie na interpelacyę Renaulda, opisał 
napady Cbumirów d. 30 i 31 marca i rzekł, iż 
zdarzały się one i dawniej, ale teraz są groźniej­
sze i zuchwalsze, przeto rząd poczynił kroki dla 
przeszkodzenia im nadal. W senacie rzekł to samo 
Ferry. Obaj ministrowie zapowiedzieli użycie kro­
ków energicznych. Dzienniki paryskie utrzymują, 
że flota wioska popłynęła do Tanisu. W Paryżu 
obwiniają Włochy o podburzanie Chumirów.

Gladstone, kończąc mowę swoją budżetową w I- 
zbie niższej, rzekł, iż zapewne ostatni raz przed­
stawia budżet Izbie. Dzienniki nie wyrażają się 
przychylnie o mowie budżetowej Gladstona. Budżet 
wykazuje 1V4 milionów funt. sterl. nadwyżki w! do­
chodach, tak iż mógł minister wnieść zniżenie nie­
których podatków. Tem trudniej zrozumieć jego o- 
iiwiadczenie, czy ustąpić on zamierza z gabinetu,''czy 
też, jak już dawniej twierdzono, złoży urząd kan­
clerza skarbu w ręce innego członka gabinetu,

Daily News donoszą, że przednia straż Abder 
Ramana miała wejść wczoraj do Kandaharu.

Monito rui, dziennik urzędowy rumuński ogłasza 
dosłowne brzmienie wniosku ustawy względem 
obcych poddanych przebywających w Rumunii. 
Wniosek ten opiewa, że osoby obcokrajowe, nara­
żające bezpieczeństwo państwa, naruszające po­
rządek publiczny albo biorące udział w spiskach, 
mających na celu obalenie porządku społecznego 
lub politycznego bądź państwa, w którem prae- 
bywają, bądź zagranicznego, mogą być albo de­
kretem królewskim wydalone z kraju, albo reskryp­
tem mini8teryalnym do zmiany miejsca pobytu 
zmuszone. Tak wydalenie, jak internowanie nastąpi 
w drodze administracyjnej bez podania powodów.

Wychodzący w Belgradzie dziennik Widelo, 
wyrażając swą radość z wyniesienia Rumunii do 
godności królestwa, porusza myśl, że takie same 
podniesienie godności należy się Serbii. W skup- 
czynie przedłożył minister finansów budżet na rok 
1881. Dochody wynoszą 25, wydatki 23 miliony 
franków. Dnia 18 b. m. odroczone zostaną posie­
dzenia skupczyny na czas świąt wielkanacnych.

W Albanii zaostrza się spór między rządem tu­
reckim a przywódcami Ligi. Ali basza, główny do­
wódca Ligi, żąda wypuszczenia 17 aresztowanych 
notablów albańskich i grozi w razie odmowy zwo­
łaniem sił zbrojnych w celu odbicia ich.

Wszystkie wiadomości zgadzają się na to, że 
w sprawie spora grecko-tureckiego panuje zupełna 
zgoda między mocarstwami. Gabinety porozumie­

wają się już tylko względem tego, czy wezwanie 
Turcyi i Grecyi do przyjęcia projektu europej­
skiego ma nastąpić w nocie zbi irowej, czy w no 
tach równobrzmiących. Komnnduros miał oświad­
czyć, że wobec uchwały Izby uważającej postano­
wienia konferen :yi berlińskiej za prawo służące 
Grecyi, nie mógłby nigdy zgodzić się na propo- 
zycye mocarstw. Może jednak ustąpić i pozostawić 
dopełnienie tej czynności następcy swemu. W ko­
łach dyplomatycznych panu e przekonanie, że przy­
jęcie projektu mocarstw w zasadzie nie ulegnie 
żadnej trudności; zawilszą będzie sprawa ułożenia 
warunków, pod jakiemi nastąpić będzie miało 
oddanie Grecyi odstąpionych części Tesalii i Epiru.

Telegram zwiastował nam wczoraj dobrą 
wiadomość. Rząd wniósł do Izby projekt 
dotyczący kolei żelaznej transwersalnej żywo 
od dawna obchodzącej kraj cały, a ściśle 
związanej z jego najżywotniej* semi intere­
sami, nietylko ekonomicznemi i handlowemi, 
ale także politycznemi.

W chwili tej poczuwamy się do obowiąz­
ku podniesienia raz jeszcze ważności tej 

sprawy dla naszego kraju a zatem polecenia 
ej gorąco Kołu polskiemu w Wiedniu. 

Weszła ona bowiem od wczoraj w stadium, 
w którem na jej losy wpłynie stanowczo 
nietylko zachowanie się Koła polskiego, 
ale stopień energii, jaką w tej mierze roz­
winie. Wiemy, że odezwanie się nasze jest 
loniekąd zbytecznem, gdyż zapewniają nas, 

że Koło polskie— a inaczej być nie może— 
najzupełniej przekonanem jest i przejętem 
lotrzebą i obowiązkiem poparcia i przepro­
wadzenia tej sprawy. Jesteśmy tu jednak 
;ylko echem opinii publicznej w kraju i pi­
szemy na jej żądanie; albowiem z wielu 
stron dochodziły nas głosy i życzenia, aby 
w chwili wniesienia projektu rządowego, 
dziennik nasz raz jeszcze wyraził i nacisk 
włożył na nadzieje i oczekiwania w tym 

względzie kraju całego.
Ale nietylko i nie tyle odzywamy się do 

Koła polskiego, o którem najmniejszej nie 
może być wątpliwości, U dołoży wszelkich 
starań, aby ta kolej galiuyjska przyszła do 
skutku, jak raczej do stronnictw z niem 
politycznie złączonych i pragniemy, aby one 
dowiodły krajowi naszemu i opinii publi­
cznej u nas, że związek z niemi nietylko 
nie naraża żywotnych interesów Galicyi, 
ale przeciwnie, iż umieją te interesa na­
leżyci* uwzględnić, a zarazem ocenić po­
parcie, którego z polskiej strony nie bra­
kło im nigdy.
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tem p om yślnego  je j zaW * 5®™11 w  ‘
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misyi obejmuje 6 arkuszy druku, tak, że niepo­
dobna zapuszczać się tu w szczegóły sprawozda­
nia, ani powtarzanych w dysknsyi wywodów, 
zwłsszcza wobec drobiazgowości zarzutów czynio­
nych przeciw wyborowi.

W dysausyi zabiera głos poseł K o w a l s k i ,  
który w niezmiernie rozwlekłem przemówieniu 
w jaskrawych barwa.h maluje niesłychane krzyw­
dy, jakich doznaje naród ruski w wykonywaniu 
swych praw konstytucyjnych, a wobec których 
właśnie biedni włościanie tego narodu są prawdzi 
wymi bohaterami i męczennikami za swe prawa. 
Krzyk przerażenia przebiegł po całćj Galicyi, gdy 
się dowiedziano, że Izba poselska ma zamiar wy­
bór ten zatwierdzić. Omawiając następnie szcze­
góły, mówca wynurza życzenie, aby podobne wy­
bory powtarzały się jak najprędzej, bo wyczer 
pnęłyby zasoby pieniężne Polaków.

Komisarz rządowy, naczelnik wydziału w mini 
stcrstwie spraw wewnętrznych p. K u b i n  bierze 
w obronę władze polityczne i gminne przeciw 
czynionym zarzutom. W wywodzie swym zwraca 
szczczególnićj uwagę na tę okoliczność, że wybór 
odbył się d. 30 czerwca, a pierwszy protest nad­
szedł dopiero d. 12 sierpnia, inne jeszcze póżuićj. 
Gdyby tak jaskrawe nadużycia, o jakich tu mo­
wa, rzeczywiście były się działy, zażalenia z pe­
wnością byłyby wcześniój nadeszły. Mimo to za 
rządzono dochodzenia, które jednak nie wykazały 
nic takiego, coby usprawiedliwiało zarzut o fał­
szowaniu aktów wyborczych itd. Komisarz rządo­
wy nazywa sprawozdanie posła Jul. Czerkawskie- 
go bezprzykładnie ściąłem i dokładnem, tak, że 
ograniczyć się może na ilustracyi danćj od siebie 
do kilku tylko zarzutów.

Poseł W i e d e r s p e r g ,  zapisany do głosu za 
zatwierdzeniem wyboru, zasłabł, a nikt już za 
wnioskiem większości komisyjnćj nie jest zapisa­
ny do głosu.

Poseł M e n g e r  uderza w dosadnych wyrazach 
przedewszystkiem na rząd, że przez komisarza 
swego występuje na rzecz zatwierdzenia wyboru 
i ze sprawy stronnictwa czyni własną sprawę, 
choć właśnie ta powlnieh zajmować stanowisko 
ponad stronnictwami; następnie zaś na sprawo­
zdawcę komisyi p. Czerkawskiego, który w spra­
wozdaniu Bwem ruzwiją całkiem nowe, epokalne 
teorye prawnicze.

Nikt już głosu nie zabiera. Przemawiają tedy: 
sprawozdawca mniejszości poseł W e e b e r, który 
oskarża prawicę o podkopywanie konstytucjonali­
zmu, podczas gdy sama lojalność wymaga głosować 
przeciw zatwierdzeniu wyboru; ztąd też w imię 
powagi konstytucji, prawa i państwa lewica gło 
so wić będzie za unieważnieniem wyboru; nastę­
pnie sprawozdawca większości komisyjnćj poseł 
C z e r k a w s k i ,  który w obszernem przemówieniu 
i trafnie i zgodnie wśród ustawicznych objawów 
zadowolenia prawicy odpiera czynione zarsnty. 
Miedzy innemi mówca dla ilustracyi zarzutu o fał­
szowaniu aktu wyborczego zaprasza każdego na 
swą trybunę, aby zajrzał do tego aktu,  leżącego 
na jego stole w oryginale, i aby mu wskazał ja ­
kąkolwiek w nim wadliwość, tudzież paragraf u 
stawy, na mocy którego akt ten, możnaby unie­
ważnić. A ten akt, to jedyna właściwa podstawa 
do zatwierdzenia lub unieważnienia wyboru. O- 
brońcom konstytucjonalizmu z lewicy przypomina 
mówca naczelną zasadę konstycyjną, że o wszyst­
kiem stanowi większość, a wedle całkiem prawi 
dłowego aktu owego większość powierzyła man 
dat p. Puzynie.

Poseł K o w a l s k i  prostuje coś w wywodach poa. 
Jul. Czerkawskiego; sprawozdawca poseł Julian 
C z e r k a w s k i  prostuje sprostowanie Kowal­
skiego.

Na wniosek posła K o w a l s k i e g o  głosowanie 
dzieje się imiennie. Wniosek ten poparli niemal 
wyłącznie posłowie Polacy i trzćj Rusini, ale to 
wystarcza do przedsięwzięcia głosowania imienne 
go, w którem zatwierdzono wybór p. Puzyny 151 
głosami przeciw 119 głosom.

Odczytano jeszcze interpelacyę do całego rządu 
w sprawie odpowiedzi ministra Dra Prażaka na 
interpelacye o orzeczeniach najwyższego trybuna­
łu przeciw językowi słoweńskiemu w urzędzie, 
Interpelacja dopatruje się w odpowiedzi tćj na­
ruszenia niezawisłości sądów.

P r e z e s  naznacza posiedzenie następne na ju­
tro i kładzie na porządku dziennym ustawę o na­

byciu kolei imienia cesarzowćj Elżbiety na rzecz 
skarbu.

Poseł R u s s wnosi, aby właśnie ze względu na 
ten przedmiot, o którym sprawozdenie rozesłano 
dopiero wczoraj, naznaczono posiedzenie nastę­
pne na środę.

P r e z e s  stwierdza, że wedle regulaminu po­
trzeba doręczyć posłom sprawozdanie tylko na 24 
godzin przed posiedzeniem; poddaje jednak wnio­
sek Russa poa głosowanie.

Wniosek ten odrzucono.
Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 50. — Nastę­

pne jutro.

Wiedeń 5 kwietnia.

(137-tne posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godzi­
nie 11-tej.

Od rządu wniesiono projekt ustawy o warun­
kach i ustępstwach ku zapewnieniu budowy Pod­
karpackiej drogi żelaznej („galicyjskiej kolei trans­
wersalnej'*), która upoważnia rząd do udzielania 
koncesyi na linie HuBiatyn - Stanisławów - Zagórz- 
Grybów-Nowy Sącz-Żywiec, ewentualnie wraz 
z odnogami z jednej strony ku granicy państwa 
pod Oświęcimiem i do Podgórza pod Krakowem, 
a to z zobowiązaniem ndzielenii zaliczek na ko- 
szta budowy w wysokości 8 milionów w papierze 
sposobem wzięcia akeyj kolei Podkarpackiej za 
takąż sumę, przyezem skarb ma przyjmować 
akcye al pari. lane warunki są: że kraj da u- 
chwaloną w roku zeszłym sumę 1 miliona i przej­
mie nadto koszta naprawy dróg dojazdowych od 
wysokości 100,000 złr.; że Towarzystwo kolei 
Podkarpackiej, co do reszty kapitału zakładowego 
nie będzie miało do skarbu żadnej juś pretensyi 
i że nakoniec Towarzystwo przyczyni się kwotą 
200,000 złr. do kosztów rozprzestrzenienia budo­
wli na kolei Tarnowsko-Leluchowskiej dla ułatwie­
nia ruchu przewozowego. Owa suma 8,000,000 
złr. jest rozłożona na trzy lata 1882— 1884 w 
kwotach po 2,666,666% złr.

W porównaniu z zobowiązaniami przyjętomi przez 
państwo ustawami z dnia 29 czerwca r. 1872 o wy­
budowaniu kolei Podkarpackiej (która nakładała 
na państwo rocznie 2,448,000 złr. jako gwarancyi), 
tudzież z ustawą z d. 22 kwietnia 1873 (która 
nakładała na państwo rocznie 3,178,960 złr.) pro­
jekt niniejszy jest dla skarbu nadzwyczaj korzystny, 
bo nabycie 8 milionów gotówki na wzięcie akcyj 
nałoży na skarb rocznego ciężaru tylko 454,000 
złr., i to licząc rentę papierową, którą się dla zy­
skania tych 8 mili mów wyda, tylko po kursie e- 
misyjnym 74 pręt

Właściwie jednak skarb wcale nie będzie obar­
czony, albowiem te 454,000 złr. rocznie wrócą 
się mu z podwyższonych wskutek wybudowania 
kołei Podkarpackiej dochodów kolei Tarnowsko- 
Leluchowskiej, Naddniestrzańskiej i imienia arey- 
księcia Albrechta. Obliczono, że podwyższenie do­
chodów wynosić będzie rocznie 660,000 złr., a 
więc skarb nietylko nie będzie miał ciężaru naj­
mniejszego, lecz owszem jeszcze czysty zysk 
w ilości około 200,000 złr. rocznie. I oto mają tu 
czytelnicy główną treść i projektu samego i za­
razem motywów, choć to obejmuje 3 ‘/a arkusza 
druku.

Na porządku dziennym obrady nad projektem 
rządowym o objęciu drogi żelaznej imienia cesa­
rzowej Elżbiety w administracyę państwa lub na­
byciu jej na rzecz skarbu.

Do głosu zapisani w dysknsyi ogólnej pp. 
S c h w a b ,  Rus s  i G r o s s  wszyscy p r z e c i w  
projektowi.

Wszyscy trzej mówcy sprzeciwiali się projekto­
wi z stanowisk* finansowego, pos. Gross nadto 
z techniczno-administracyjnego, trzymając się do­
syć zdała od zboczeń politycznych, tylko poseł 
Russ nie mógł się powstrzymać od uwagi, że 
wniesiony dziś projekt o kolei Podkarpackiej o- 
znacza płacenie Kołu polskiemu wekslu pro prae- 
terito albo może i pro futuro  jako długu za po­
pieranie rządu.

Po tyeh mówcach zabrał głos jeszcze poseł 
H e r b s t  również przeciw projektowi, obliczając, 
że skarb przyjąłby eiężar 150 milionów, i ilustru­
jąc to z stanowiska również finansowego. Mówca

Czę&ć iiteracko-artystyczna.

Z literatury zagranicznej.
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Pr*ybytku, a nawet serca własnego. Mnoży <>n»
Poufne zwiersenia, dzieli się z własność
jnnieniami utraconego szczęścia, oddaj'e .
publiczną relikwie minionych dni, p*®1̂ 0 ’ .
zapiski. Wdowi żal kierując jej piórem % 
głównie usiłuje z tego materyału wznieść po _ 
na cześć małżonka, z umysłu zostaje w cienin, 1 
n'e .wie sama, iż niebawem jej postać zacna, ko 
ch&jąea, szlachetna, góruje nad otoczeniem całem, 
staje s.ę osią w około której obracają się ludzie 
i wypadki.

Znana powieściopisarka, mrs Oliphant, jak nie­
dawno z powierzonych sobie przez panią Monta- 
embert rodzinnych papierów, wysnuła piękną bio- 

sk*aM ° r °y Polski, tak teraz przystępuje
a raczej streszczenia

do
życia królowej

Ciasne jej na to przyznano ram y: dodatkowy, le­
tni posayt illustrowanego czasopisma Ihe Oraphie 
obrał sobie za cel i przedmiot wyłączny: życie i 
wstać monarchini budzącej w sercach poddanych 
tyle miłości i zapała. Ołówek z piórem, tekst z ry­
cinami walczą tu o prym, aby nam dać dokładne, 
zajmujące a powabne wyobrażenie losów, prze 
■naczeń i otoczenia angielskiej królowej.

Początek cofa nas do smutnego zmierzchu dłu­
giego panowania Jerzego Illgo, który wlókł po­
nurą starość w obłąkaniu, i z piętnastu dzieci nie 
doczekał się prawowitego następcy i wnuka. Sza- 
eństwa jego dni ostatnich powtarzały się różnoro­

dnie w synach: u jednych wybuchały rozpustą 
bez granic, jak w Jerzym IV, u drugich dziwa­
ctwami i wybrykami oryginalności jak w Wilhel­
mie IV. Dzierżona przez podobne ręce władza kró 
lewska, trąciła powoli wszelki urok, dynaptya Ha­
nowerska, zawsze niepopularna w Anglii, dyskre­
dytowała się coraz bardziej. Przeznaczeniem miało 
być słabej niewiasty, aby wrócić cześć koronie 1 
rdzennie odmienić postać rzeczy.

Historycy spółczesni przypisywać zwykli głó­
wnie rzadką trwałość powodzeniu panowania kró- 
inwei Wiktoryi, przykładom i podnietom ku do- 
u Z1  i akie p ły tcy  na . kraj cały od jej ogniska 
j  nweeo Cnoty domowe, obok rozsądku polity- 
domowego. gerca poddanych i usta-
cznego, miaiy J J  . mi„^zy niemi a ich kró- 
nowić ”  7 *  Jhowanie przysposobiło Wikto-
l o w ą .  Hartowne y przeZnaczeń , trzymano ją

Kształcono sumiennie i stff*nnj® > nad zwykłą 
miarę niewieścich edukacyj. H° wspomnieć, że 
sa podstawę nauk, dano jej gruntowną^ znajomość 
łaciny. Król Leopold Belgij*i “ er0™  wychowa; 
niem siostrzenicy, przysposabał J®J małżonka z krwi 
swojej. Na dwa lata przed zaślubwniem ks. Al 
berta, Wiktorya wstąpiła & ”  Oliphant
ślicznie opisuje tę zorzę pimyńlnego panowania, 
pierwsze kroki młodej dzieW5zyDy dnejswej 
drodze. Poważni ministrowie rychło is ojcowekiem 
uczuciem na nią patrzą. Lain® a nl®fP®dziane od 
zimnych i sztywnych Ang>hów ®a^b°dzimy tu 
przykłady. Jak n. p. gdy m°dej pan przychodziło 
publicznie urzędową komunkacy? robić swym do­
radzę. m, łzami zaszłe a ff®11 T®,.®c*y ,? f °  
lorda Melbourne dodawały ®i Z ’ . J? ^dy 
po zamachu na jej życie, nadbiegły sir Robert
Peel, nie znajdował słów, ^ " nym wybuchał 
łkaniem. Młodość i cnota, ,adzJłyłJT- 8ercach m«' 
żów stanu nieznane im ucznoja-
Z wychowania i stosunków. młoda królowa nale­
żała do whigów, s z a c u n e k  dla rycerskiego cha­
rakteru sir Robert Peel’a wrobił w niej bezstron­
ność i łatwiejsze p r z y j m o w * ® ^  mmisteryal-

c z e ) ^  w ieńcząc/^ej I k r ^  korona roMła* wra­
żeń e d’un bourrelet. Spółcesny pamiętnik maluje 
mm tę scenę w Westminłerze, „gdy poważna

świątynia dziwnie się odmłodziła świetnemi stro­
jami. Już od godziny siódmej dygnitarze królestwa 
jęli zabierać swe miejsca; osobno wprowadzano 
małżonki parów, które na taburetach aasiadały 
koleją, długie powłoki przerzucając przez kolana, 
i składając na nich 'swe lordowskie dyademy. O- 
koło godziny 9ej pierwsze promienie słońca wpa­
dły do świątyni i niebawem oświeciły zebrane pa­
nie. Każda z nich tęczowemi ząjąśmała blaski. 
Wtem huk dział ogłosił wyjazd krolowej z pałacu, 
nastąpiło ożywienie w całem zgromadzeniu, orkie­
stra dostrajała instrument*, posłowie zagraniczni 
nrzvbvwali z kolei. Książę Esterhazy, gdy stanął 
w jednym z zabłąkanych promieni słonecznych, 
sam wyglądał jak tęcza, cały pokryty był perłami 
i dyamentami, a czapka jego tysiące rozlewała 
ogni. Nowy huk dział oznajmił o w pół do jede­
nastej przybycie królowej. Gdy stanęła we drzwiach, 
wszyscy powstali i z organ buchnęła melodya: 
G od save the Queen. Okrzyki przy koronacji były 
bardzo ożywione, w chwili gdy jej koronę na gło­
wę włożono, wszystkie parowe Anglii uwieńczyły 
swe czoła dyademami swego stanu, (coronets). 
Najpiękniejszym był widok hołdu, gdy parowie 
długim szeregiem najprzód dotykali ręką korony, 
a następnie całowali rękę nowej pani.“

Tyle rozpisywano się w czasopismach polskich 
o „Żywocie ks. Alberta", że nie wznowimy tu 
wspomnień sielanki młodości dostojnej pary, z 
bawy powtórzeń wiadomych zkądinąd szczegół • 
Nic może lepiej nas nie wprowadza w proste, se 
dsczne a szczęśliwe icb pożycie, nad list Menae -

sohna Bartboldy, zdającego sprawę z odwiedzin 
swych w Buckingham Pałace:

„Winien wam jestem szczegóły mej wizyty 
u królowej “, pisze on do matki w lipcu 1842 r. 
Książę Albert zaprosił mnie do siebie na sobotę 
po południu, chcąc abym spróbował jego organów 
zanim opuszczę Anglię. Zastałem go samego, nie­
bawem nadeszła królowa, w prostym rannym stro­
ju. Oznajmiła, te  za godzinę musi jechać do u a -  
remont, lecz nagle przerwała okrzykiem: „ .
nieporządek!" na widok rozrzuconych po 7™
pokoj, V  k tó ,. w u ,  .od o k o v f f i? .1 S‘.m * 
pedały organów. To mówiąc g f 7  *Albert jej po- 
i nut zbierać luźne zeszy y- pociem oprosiłem 
mągał, a i ja wę ż o w a te ® -  ^  czem
księcia, aby aeebmal «  hwalić. Zagrał na 
bym się mógł w N dokładn0ścią i doskonało-
Pamięć Chorał z artysta, a królowa dokoń-
ścią, niby P ^ b o ty ,  usiadła przy nim i słuchała 
czy wszy pnyszła na mnie kolej, i wybra-
7 Za<-hór z mego Paulus’a. „Jak piękne są Btopy 
wysłańców EwangieUi pokoju". Zanim doszedłem 
dń końca pierwszego wiersza, królewska para 
przyłączył* swe głosy, a książę Albert tak  umie-

•iSESJSSŁTi! W *  w

znała-
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dziwi się, że wobec takiego projektu ławy po pra­
wicy są prawie zupełnie puste.

P r e z e s  po mowie Herbsta oznajmia, że zapi­
sał się do głosu z a  projektem pos. Kozłowski.

Pos. K o z ł o w s k i :  Pos. Russ Dowiedział, że 
wniesiony dziś projekt o kolei Podkarpackiej 0- 
znacza spłacenie Kołu polskiemu wekslu za po­
pieranie rządu. Zarzut taki, jakobyśmy frymarczyli 
glosami naszem i, musimy odeprzeć z całem obu 
rżeniem, jakie on wywołać musiał. Jestem prze­
konany, że szanowny prezes nie dosłyszał tycb 
słów posła RuBsa, bo inaczej byłby go musiał 
przyzwać do porządku. (B raw o! braw o! z ław 
pohkicb. — Prezes rzeczywiście podczas gdy Russ 
to mówił, był zajęty rozmową z pos. Roserero, któ­
ry go o coś pytał. Przyp. Sprawozd.)

Zarzutu takiego ścierpieć nie możemy, tem mniej 
ile, że wys. Izba już w latach 1872 i 1873 u- 
ehwaliła wybudowanie kolei podkarpackiej pod 
warunkami o wiele uciążliwszemi dla skarbu od 
dzisiejszych. Jeśli przeto projekt niniejszy jest 
opłaceniem wekslu, to spłata następuje tylko z u 
szczuploną walutą; jeśli zechcecie powrócić do 
zobowiązań z r. 1872 i 1873, my bardzo chętnie 
na to przystaniemy. ( Huczne brawo!) Nie potrze­
buję bronić rządu co do zarzutu, jakoby targował 
się z nami o nasze głosy, bo on lepiej sam się 
obroni; ale stwierdzić muszę, że rząd spełnia tu 
tylko obowiązek przyjęty dawno przez rząd po­
przedni, który wciąż przyrzekał i obiecywał, a 
nigdy nie dotrzymywał. (Huczne brawo! z ław  
polskich.) Nie ma tu więc frymarczenia głosami, 
nie możemy ścierpieć na sobie niesprawiedliwego 
zarzutu, i ten oto był tylko cel mojego przemówie­
nia. (Oklaski z  ław polskich).

Przemawia następnie minister handlu bar. P  i n o, 
ale najzupełniej pozostaje niedosłyszany.

Zapisali się jeszcze do głosu pp. Falkę, Fńrth 
i Russ, wszyscy przeeiw projektowi, ale prezes 
zamyka na dziś posiedzenie.

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 10. — Na 
stępne jutro,

Turcy nawet sam i, dotąd bardzo niedowierzający 
pokojowemu zakończeniu sporu, poczynają wie­
rzyć w utrzymanie pokoju. W W. Porcie są zda­
n ia , że dwa posiedzenia z interesowanymi amba­
sadorami wystarczą do stanowczego uregulowania 
trudności między Portą i mocarstwami. Co się ty­
czy Grecyi, bedzie to obowiązkiem Europy n a­
rzucić jej u c h w a ły  będące wypływem wspólnej zgo­
dy. Grecya powinna wiedzieć równie jak mocar­
stw a, że Turcya nie chce wojny, lecz, że może 
ją prowadzić.

Wczoraj Rada ministrów zebrała się na nadzwy- 
ozajnem posiedzeniu w Porcie dla obradowania nad 
tem , co zaszło w wilię u hr. Hatzfelda i nad po­
staw ą, jaką rząd sułtański ma zachować w tej 
sprawie, w miarę jak mocarstwa przyjmą lub od 
rzucą propozycye. Pod tym względem miała Rada 
postanowić wczoraj uchwały bardzo ważne.

Zadanie ambasadorów zakończyło się. Usłyszeli 
oni ostatnie słowo Porty, teraz jest rzeczą ich 
rządów uczynić resztę. Tymczasem, ponieważ nie 
jest jeszcze zapewnionem, co się tyczy pokrju lub 
wojny, nie ustają przesyłki wojsk do Epiru i 
Tessalii. Wczoraj i przedwczoraj wysłano jeszcze 
ztąd do Volo i Prevezy wielkie transporty wojska 
i materyału wojennego, a w arsenale pracują dzień 
i noc, aby postawić wszystkie statki floty w sta­
nie odbycia kampanii. Cokolwiekbądż się stanie, 
Tureya niepowinna być zaskoczoną z nienacka.

Konstantynopol 25 marca.

Rokowania w kwestyi greckiej weszły w końcu 
w  decydującą fa zę , dlatego tajemnica jeszcze ści­
ślej jest zachowywaną. Według tego, co mnie 
jednak dojść mogło z posiedzenia, które się od­
było przedwczoraj w ambasadzie niemieckiej, de­
legowani ottomańscy postawili w sposób stanowczy 
i formalny maximum  koncesyj, jakie Sultan u- 
czyn.ć może Grecyi, celem utrzymania pokoju. 
Propozycye ich, które tylko naszkicowali na po- 
przedniem posiedzeniu, zostały uprzejmie przyjęte. 
Ambasadorowie przyjęli je  do wiadomości , aby je 
prze lać swym rządom , które muszą się teraz 
między sobą porozumieć i powziąć wspólną u- 
chw ałę, która udzieloną zostanie W. Porcie.

Gdy delegowani ottomańscy opuścili ambasadę 
niem iecką, pozostali jeszcze w ambasadzie nie­
mieckiej reprezentanci interesowanych mocarstw 
półtorej godziny u hr. Hatzfelda i wymienili z so­
bą osobiste swe wrażenia co do ofiar tureckich. 
Zdaje s ię , że w tej rozmowie czysto akademicznej 
zresztą, niektórzy z nich wyrazili wątpliwość, czy 
mołebnem jest porozumienie s ę  Europy na pod­
stawie , którą rządy uznają może za niedostateczną. 
Mówią, Że p. Gdschen uczynił między innemi 
uw agę, że gdyby Porta ustąpiła Grekom Prevezę, 
mocarstwa mogłyby łatwo na karb ostatniej prze­
nieść ezęść stosunkową długu zewnętrznego Tur- 
cyi i wychodząc z tej zasady obliczyć się odpo 
wiednio z innemi małemi państwami, które w 
skutku wojny turecko-rosyjskiej i z mocy traktatu 
beilińskiego otrzymały od Turcyi ustępstwa tery 
toryalne. Tym sposobem, miał dodać ambasador 
angielski, na jednym rożnie upieklibyśmy dwie 
pieczenie, to jest uregulowalibyśmy naraz kwestyę 
nowych granic Turcyi i kwestyę finansową, która 
nicnajmniejszy stanowi kłopot rządu Sułtana.

Co mówiono w tym przedmiocie, oraz pod wzglę­
dem ogółu propozycyj tureckich na tem zebraniu 
poza - dyplomatycznem, jest tylko, rzec można, 
wyrazem zapatrywań osobistych i nie upoważnia 
bynajmniej do przesądzania, jak mocarstwa przyj­
mą notę, przedłożoną reprezentantom interesowa­
nym przez delegowanych ottomańskich. Jest coś 
co góruje nąd wszystkiemi temi kwestyami ubo- 
oznemi, to jest powszechnie przez wszystkie dziś 
mocarstwa uczuwana potrzeba zapewnienia pokoju. 
Jeżeli powstanie między niemi jaka różnica zapa­
trywań co do ofiar W. Porty, porozumieją się 
między sobą, aby postawić Sułtanowi z kolei m i­
nimum  koncesyj, jakiemi mogłyby się zadowolić, 
a  wtedy z odrobiną dobrej woli z jednej i dru­
giej strony, łatwo dojść będzie można do mezzo 
term ine, który wszyscy zarówno będą mogli przy­
jąć. T aka jest, przynajmniej w tej chwili sytuacya. 
Nie śmiem utrzymywać, aby już zajść nie mogły 
nowe jakie zawikłania, a nawet wojna, gdyż 
w tej ciernistej kwestyi greckiej, około której 
kolliduje tyle interesów, to, co dziś jest prawdą 
może nią nie być jutro, lecz stwierdzam tylko, że 
w obecnej chwili wieje wiatr pojednawczy i że

Sprawy monarchii.
(U n iw e rs y te t  cz e sk i w  P ra d z e ) .  Politik 

w następujący sposób przedstawia załatwienie tćj 
kw estyi, a  raczćj zadośćuczynienie życzeniom 
Czechów co do założenia czeskiego uniwersytetu 
w P radze: „Ogłoszenie aktu rządowego co do za­
łatwienia sprawy wszechnicy nastąpi już nieba­
wem, i to w formie odpowiadającćj ważności przed­
miotu. Dotychczasowa wszechnica Karolowo-Fer- 
dynandowska zostanie Zeorganizowaną w postaci 
dwóch, całkiem samoistnych wszechnic siostrza 
nych, ale tak, że dia przyszłćj niemieckićj i cze- 
skićj Karolo Ferdynandyny ciągłość historyczna 
z starożytną, obu narodom na podstawie równego 
tytułu prawnego wspólną akademią zachowana i 
oraz na zewnątrz tożsamością nazwiska i współ 
nością starćj sali promocyjnćj uwydatniona zosta­
nie. Czeska Karolo-Ferdynandyna ma być cory- 
chlej skompletowaną a fakultet medyczny już 
w jesieni r. 1872 otworzonym. Kolegia profesor­
skie fakultetów filozoficznego i prawniczego mają 
się natychmiast ukonstytuować, aby módz mim 
ster8twu oświaty przedłożyć propozycye 00 do u- 
zupełnienia personalu profesorskiego. Tak więc 
sprawę wszechnicy należy uznać za załatwioną 
pod względem zasadniczym."

Program uroczystości z powodu zaślubin 
Najdostojniejszego Arcyksięcia Następcy Tronu 
Rudolfa nie jest jeszcze urzędownie ogłoszony. 
Presse donosi, że dotąd znane są tylko jego naj­
główniejsze zarysy. Według tego dziennika przy 
być ma Rodzina Panny młodej dnia 5 maja we 
czwartek do Salcburga, gdzie ją  powita Arcyksiążę 
Rudolf, który tegoż samego jeszcze dnia powróci 
do stolicy. W piątek rano, d. 6 maja, królestwo 
Belgijscy udadzą się do W iednia, a  w podróży 
witać ich będą u granic prowincyj namiestnicy 
Namiestnik Dolnej Austryi baron Possinger oczeki 
wać ich będzie w Lincu i towarzyszyć im do 
Wiednia. Na dworcu wiedeńskim NPan i Ar.y- 
książę Rudolf oczekiwać będą Gości, a burmistrz 
miasta Wiednia tudzież władze wojskowe i cywil­
ne powitają królewnę Stefanię. Burmistrz wręczy 
jej bukiet. Następnie uda Bię dwór do SchSnbrunn, 
gdzie przybywających powita cała Rodzina Cesar 
ska. W poniedziałek w południe księżniczka Ste 
fania udać się ma w towarzystwie swej matki do 
Teresianum sześciokonną karetą, zkąd w godzinę 
później nastąpi uroczysty wjazd do miasta. Przez 
cały czas wjazdu odzywać się będą salwy działo 
we i wszystkie dzwony świątyń wiedeńskich 
U mostu Elżbiety cśmiokonna kareta galowa za­
trzyma się i tu burmistrz miasta powita krótką 
przemową i wręczeniem bukietu Pannę Młoda 
Pochód następnie ruszy i przedłużeniem Kdrn- 
thnerstrasse, przez Opernring i Burgring, przez 
zewnętrzny plac zamkowy uda się ku Bellaria. 
O przygotowaniach do uroczystości ze strony mia­
sta Wiednia znane są dotąd także ogolne tylko 
projekta. Cała stolica jaśnieć będzie w rzęsistej 
llluminacyi, a gmina własnym kosztem oświetli 
z największym przepychem plac Sehwarzenb. rga 
wraz z olbrzymim wodotryskiem. Na niedzielę d. 
8 m sja proponowany jest wielki fostyn ludowy 
w Praterze.

Najjaśniejsza Pani, która, jak  wiadomo, wy­
jechała była dnia 14 lutego na polowanie do 
Combermere-Abbsy w Anglii, powróciła d. 3 bm. 
o godz. 8 rano do Wiednia. Na dworcu kolei za 
chodniej powitał swą małżonkę NPan.

Sprawy zagraniczne.
f t O H J t l .

(Przed procesem). Wiener Allg. Ztg w tele­
gramie z Petersburga podaje następujące szcze­
góły o osobach, które główną odegrają rolę w wiel­
kim procesie o zamach. Prokurator M u r a w i e w  
jest człowiekiem posiadającym świetne wychowa­
nie i europejskie wykształcenie. Wszystkie akta 
procesu są mu znane doskonale. Obrońcą Ryssa- 
kowa jest adwokat U n k o w s k i ,  prezes Izby ad­
wokackiej, ma on lat 52. Zazwyczaj nie występuje 
w procesach karnych, tym razem jedn k  nie mógł 
odmówić, będąc ex officio na obrońcę naznaczo­
nym. W r. 1860 był on skazany na 10 letnie wy­
gnanie do Wiatki za przestępstwo polityczne. 
Obrońcą Porowskiej jest K e d r i n e ,  ma on do­
piero lat 30. Podjął się obrony na wyraźne żą 
danie oskarżonej, pod tym jednak warunkiem, że 
nie przyjmie honoraryum. Kedrine w roku 1878 
bronił kilku obwinionych politycznych w sposób 
niesłychanie wolnomyślny, co wielkie wówczas zro­
biło wrażenie. Adwokat C h a r t u l a r i  broni Mi- 
chajłowa, najmniej zajmującą osobistość zpomiędzy 
oskarżonych. J  st on znanym w całym Petersbur­
gu ze swego dowcipu. Pannę Helfman bronić bę 
dzie adwokat G e h r k e .

Akt oskarżenia, bardzo obszerny, ma być z mi­
strzowską jasnością napisany.

Ryssakow ma zaledwo 20 lat. Jest to młodzie 
niec niskiego wzrostu, blondyn, dosyć przystojny. 
Zachowuje się spokojnie i oczekuje losu z całą 
rezygnaeyą.

Michajłow, który poczynił zeznania, prowadził 
propagandę między rzemieślnikami.

Zelabow w śledztwie zeznał, że Ryssakow przez 
niego namówionym został do zamachu. On cały 
>lan ułożył: prócz Ryssakowa jeszcze 47 innych 

osób chciało się podjąć tego zadania. Wybór padł 
jednak na Ryssakowa. Zelabow, który będzie się 
sam bronić, chce w wielkiej mowie usprawiedliwić 
swoje potsępowanie.

Porowska (27 lat) jest małą, dosyć zimną osoba, 
uderzającym jest w niej dobfy htimor i rezygna- 
cya. Mówi ona o zamachu, jak  o rzeczy najnatu­
ralniejszej w świecie, utrzymując, że był on ko­
niecznym w interesie ojczyzny. Jest przekonana 
;e się poświęciła dla idei szlachetaej i wzniosłej 
W swoich zeznaniach manifestowała umyślnie pe­
wną brawurę, mówiąc rzeczy, które zupełnie były 
niewiadome, jak  np. cały jej udział w zamachu 
moskiewskim. Swemu obrońcy zakazała cytować 
okoliczności łagodzące. Spodziewa się, że skaza­
nie tylu osób pobudzi jeszcze bardziej fanatyzm 
swoich współwyznawców i zachęci ich do zemsty.

Zeznania Heifmanowej nie przedstawiają nic 
ważnego. ____

Komitet b e z p ie c z e ń s tw a , czyli komitei 
d w u d z ie s tu  p ięc iu  — bo tak się nazywa nowa 
jeżeli nie potworna, to przynajmniej bardzo ory­
ginalna instytucya, wprowadzona niedawno w ży­
cie w Petersburgu — składa się, jak  wiadomo, z 25 
członków, wybranych z pomiędzy 128 osób, które 
znów wybrsnemi zostały przez powszechne głoso­
wanie wszystkich tych, htórzy p o s ia d a ją  własne 
mieszkania, bez różnicy stanu, a nawet płci, gdyż 
i k o b ie ty , posiadające m ie sz k a n ia  n *  w ła sn e  imię, 
biały udział w w y b o rach  na równi z mężczyznami 
to s ty ttieya ta  powołana została do żyda z nad­
zwyczajnym pośpiechem, bo w ciągu trzydziestu 
kilku godzin od chwili wydania ukazu Cara, i gło­
sowanie powszechne na kandydatów w 128 dziel­
nicach (cyrkułach) miasta, i wybór ściślejszy człon­
ków czynnych już dokonanemi zostały; Czego się 
spodziewa Car pó „komitecie dwudziestu pięciu*, 
wyjaśniają wstępne słowa ukazu, które brzmią ta k : 
„Wobec eałego szeregu zbrodnicznych knowań i 
zamachów, mających na celu zachwiać porządek 
państwowy w Rosyi i zakończonych straszną ka- 
tatastrofą 13 marca, która wstrząsnęła całą Rosyą, 
powziąwszy mocny zamiar położenia końca dal­
szemu rozwojowi zbrodniczej działalności rewolu- 
cyonistów i zabezpieczenia stolicy od tej hańby, 
że jest gniazdem głównym najwstri tniejszych sprzy- 
siężeń, tudzież chcąc zapewnić mieszkańcom zu­
pełny i niczem nienaruszony spokój, rozkazujemy"... 
i t. d. „Komitet dwudziestu pięciu" stanowi Radę 
przyboczną oberpolieinajatra, p0d jego osobistą 
prezydencyą — składają go zaś oprócz przewo­
dniczącego i jego zastępcy, którym jest preży- 
dent miasta (Go ł o  W a) następujące osoby, wy­
brane z pomiędzy 123 kandydatów: Jenerał ad­
jutant T r e p ó w ,  jenerał adi. hr. W o r o n c o w -  
D a s z k o w ,  J. G ł a » - " n w. O K w i s t ,  sędzia 
pokoju L i o h a c z e w ,  marszałek g bemialny hr. 
B o b r y ń s k i ,  komendant pułku gwardyi konnej, 
jen. maj. bar. F r e d e r i k s ,  M. S i e m i e w s k i ,  
sędsia pokoju M i e ń * z u t k i n .  E.  Ł a m a ń s k i ,  
P. J e l i s i e j e w ,  jefl- I®Jt hr L e w ą g z e w ,  ku­
piec K r u n d y s z ^ *  sęazla pokoju B ł a h o w o ,  

.śuw okat przysięgły P o t i e  c h i n ,  Rektor uniwer­
sytetu B e k i e t o w ,  członek Izby sądowej O b r y

s t v a n o w i c z ,  sekretarz stanu, rzecz. rad. st.
Ź . b l o c k i D I . . i •  t o  w .  H  J.n . maj. B o b <U- 
u o w ic  z sędzia pokoju K o t o m i n ,  Redaktor
aolll KraV.w. HJ»- “ I-*»»,*,

w celu zabezpieczenia spokojności po 
Większość głosów komitetu albo przyjmuj 
proponowany, a w takim razie staje się C 
facto prawomocnym i Oberpolicmajster nŝ . 
nia go natychmiast, albo go odrzuca a naten 
Oberpolicmsjeter niema prawa wprowadzać g 
w życie. W komitecie powinno zasiadać k °n,ec* 
nie pięciu radców miejskich (członków D um y); 
jdyby ich w liczbie członków wybranych nie by­
ło, to Duma ich deleguje umyślnie i zasiadają oni 
w komitecie z prawem głosu.

N a jp ie rw s z y m  śro d k iem  b ezp ieczeń stw a  
u c h w a lo n y m  p rz ez  k o m ite t 2 5 iu i już weszłym 
w życie, jest że pod rozkazy Oberpolicmajstra Bara 
nowa zarekwirowano od władz odnośnych 53 ofi 
cerów gwardyi, którzy według wskazówek swego 
nowego naczelniku będą p e ł n i l i  wszelkiego rodza­
ju służbę policyjną. Hześciu z nich, po kolei, bę­
dą znajdować się zawsze w mieszkaniu Oberpo­
licmajstra dla pełnienia zleceń p iln y c h  -niecier- 
piących zwłoki", tudzież służby w wypadkach nie 
przewidzianych, nadzwyczajnych. Reszta zaś ofi­
cerów zajęta będzie służbą na rogatkach i na 
dworcach kolei żelaznej.

B a rd z o  z a g a d k o w y  w y p a d e k ,  jak  donosi 
Nowoje W rem ia , zdarzył się w Petersburgu n* 
Mojce, w domu pod Nr. 93. Niejaki Iznoskow, 
komisyoner Zarządu Górnictwa Uralskiego, mie­
szkający w tym domu, zapisał był z zagranicy 
dwie maSzyny elektryczne, używane dla rozsadza­
nia skał, przy robotach górniczych. Już 13 marca 
maszyny te przybyły do Petersburga i złożone 
zostały w magazynach komory celnej. 17 marca 
Urząd celny zrewidował paki, zawierające owe 
maszyny i znalazł wszystko w porządku. Pobrano 
cło, zabito paki i oplombowano je pieczęcią ko 
mory celnej. Iznoskow, otrzymawszy od Policy 
pozwolenie odebrania machin, zawiadomił o tem 
komorę, która przez własnego posłańca przes 
mu je  wieczorem 1 kwietnia. Posłaniec przywióz 
do Iznoskowa paki całe, z plombami nienarnszo 
nenii i oznaczone tym samym Numerem, który 
był zanotowany u Iznoskowa, słowem paki też 
same, w których były maszyny, le c z ...  po otwar­
ciu ich okazało się, że maszyn w nich niema, 
tylko słoma, zrzynki papieru i t. d. Oczywiście, 
że Iznoskow doniósł o tem natychmiast Policyi : 
zarządzono śledztw o... Aresztowano kilka osób 
(na komorze celnej) ale nie dowiedziano się do 
tychczas nic, i machiny elektryczne wpadły jak  
w wodę ..

Komendant twierdzy gPetropawłowskie, 
w Petersburgu, jenerał-adjutant, jenerał pierhoty 
baron Jury tron M a i d ę l  jumarł nagle d. 2 kwie 
tnia. Powiadają, że zabił go atak apoplektyczny, 
którego dostał z irytacyi fprzy badaniu „jednego 
z najzztwardziaiszych zbrodniarzy politycznych “ 
Jako kandydata na posadę komendanta twierdzy 
Petropawłowskiej wymieniają dzienniki jenerała 
T r e p o w a .

zbrodni 13 marca, dopełniony sprawą Zofii Perow 
skiej, odesłany został do osobnego Wydziału Se­
natu. Lecz odbywane dalej śledztwo 
dział w sprawie morderstwa Cara jeszcze j ^ ^  J 
osoby, mianowicie Syna popa [a gub. - ^ to r y n o -  
sławskiej Mikołaja Kibalczyca, który na 
wyznał między innemi, że przyrządy ekspl ją  
od których zginął C ar, jak  również *“ le« on® 
w mieszkaniu przy ulicy Teleżnej są wszys
jego wyrobu. . „ . ,

Rozprawa sądowa rozpocznie się w >enacie n. 
kwietnia.

R o sy a  w yprzedza c a ły  ś w ia t  cy w iliz o w a n y  
na drodze p o s tę p u ! . .  Tak twierdzą dzienniki 
petersburskie na zasadzie, że w wyborach „komi­
tetu 25 miały udział kobiety. Jeden z tych dzień 
ników powiada: „To, co jest od niedawna w Za­
chodniej Europie przedmiotem propagandy dopie­
ro , co tam stanowi temat do spraw, uczonych dy- 
skusyj i politycznych walk, to zostało u nas od­
razo rozwiązanem praktycznie przy wyborach człon­
ków komitetu bezpieczeństwa. Prawa wyborcze i 
głos niezależny w sprawach publicznych, kobiety 
rrsyjskie otrzymały odrazu d i  ju re  et de facto. 
Tak tedy Rosya zostawia daleko za sobą cały cy­
wilizowany świat Zachodni, pyszniący *ię swoim 
postępem 1.. “ __________

Komisya śledcza nad jen. Mrowińskim, 
zawyrokowała: że on nie jest winnym niedbałego 
rewidowania sklepu K obyzew a!.. Jakim sposobem 
doszła do takiego wniosku? bliższych wyjaśnień 
nie ma jeszcze.

Aresztowana przy tiiicy T e le ż n e j n ih ili  
sitka, zwana dotychczas H e s s e - H e l f m a n ,  jest 
żydówką, nazywającą się H e l f m a n ,  lecz doda 
tek Hesse, przyczepiono do jej nazwiska mylnie, 
a  to dla tego, że nosi ona imie H e s i a  (odmiana 
hebrajskiego Jesyka).

Gołos donosi o wydaniu nowego rozporządzę 
nia rządn, zabraniającego przywozu z zagranicy 
do Rosyi wszelkich materyałów wybuchających 
łatwo-zapalnych.

zła jeszcze moje nóty, spakowane już do Clare- 
montu". Poszła więo sama odszukać owe pieśni, 
a  tymczasem książę w imieniu żony oddał mi 
pierścień z cyfrą i d a tą : V. R. 1842.

„Po chwili wróciła królowa, mówiąc, że już jej 
rzeczy odjechały, co jej było bardzo nie na rękę.

S S L  ^  ^  „ m d ,
p j  coś z

"(by raczej Jjbór Md? oj S 5 , P“ “ b Tm* 
br»U: S d u M r ««d ,ck;,„ r
dzo wuzięcauiw • Łupetme w miarę taktu
i tonu. W tedy musiałem wyznać, że to 
(siostra Mendelsohna) pieśń tę ułożyła i nrosiłnm 
jeszcze o odśpiewanie którego z moich utworów 
Wtedy zaśpiewała wybornie PUgerspruch z  nie­
zrównanym wyrazem i uczuciem. Gdym j ej ' 
kował odpowiedziała: „Nadto byłam zalękniona" 
zwykle dłuższy mam oddech". Jeszcze książę Al­
bert zaśpiewał Ernte-lied, a na konieo sam grać 
musiałem, na żądanie obojga, wprowadzając w tok 
improwizacye pieśni przez królowę co dopiero 
śpiewane. Królowa wielokrotnie powtarzała, że po­
winienem wrócić do Angli i odwiedzić ich znowu.

oczem pożegnałem ich, i ujrzałem gotowe do od- 
i w kwadrans zniżono flagę
pałac o 20  ° rf  ogłosił, że królowa opuściła 

? d nt po 3®j“*
w ie lL ^ o toa r tS g trkKr̂ Mjolrwy' uchwycony przez 
w

kowi Anglia zawdzięcza wyrobienie zmysłu muzy­
cznego. Rytownictwo zajmowało też nieraz wolne 
od rządów chwile, i naprzemian rysunki i drzewo­
ryty utrwalały drobne dziecięce twarzyczki, ota­
czające wieńcem młodych rodziców. Strona ma­
cierzyńska stanowi może najładniejszą część życia 
królowej ; „dzieci" w każdym zapisku osobne zaj­
mują miejsce. „Jest nas już tyle co dni w tygo 
dniu", wołają d z ie j  królewskie, słysząc huk ar­
mat zwiastujący im nowego braciszka- Królowa 
wśród dworskich uroczystości ubolewa jedynie *- 
„brak jej czasu, aby pacierz z stsrszą có­
reczką". Pełno dowciow, jak bardzo na seryo 
brała swe zed,siile i odpowiedzialności: „Pierwszą 
zasadą wychowania jest, aby dzieci jak  najwięcej 
5 rodzicami przestawały i nawykły w nich mieć 
zupełne zaufanie; „nadto trzeba ich chować w spo­
sób jak  najprostszy i domorodny".

Strona poufaa życia władczyni Anglii najszerzej 
tu traktowana, ale i polityczna i publiczna nie 
jest pominiętą. Mamy tu główne wypadki długie­
go panowania i wojny i stosunki pokojowe z o- 
ciennymi monarchami. Dom Orleański osobną bu- 

cóifeiy“ paty9 .w cercn królowej, to jest ;?now ie i 
bo w b a ^ ^ t0bIi^  małżonka Ludwika Filipa, 
chło Pr z e i S “ym charakterze tego ostatniego ry- 
śluby h isL a ltb -  W iktorya, zanim nawet
jego szczerości z  ^ ^ 0^ J % ,P « y » * ły  co do
IH  odwiedzają Jf.0/®,1 ^ ndwik FlllP » Napoleon
w charakterze potężnych1 mocarstwo, naprzód
rozbitki. Ślicznie królow ać! f  później jako

występuje w charakte-

Towarzystwo prywatne antinihilistycżńe 
utworzone zostało w Moskwie, według doniesie­
n ia ,Sowremiennych Izwiestij. Dążnośęią jego jes 
prześladować i walczyć z doktrynami socyalistów 
i nihilistów, czynem i piórem. W tym eela mają 
być wydawane broszury i pisma peryodyczne, ta 
dzież —  ustanowione ajentury dla śledzenia osób 
odznaczających się „wątpliwemi przekonaniami po 
litycznemij o których będzie donoszone natych­
miast władzom. . .  Rzeczony dźiennik donosząc o 
tem, p o w iad a :... „będzie to po prostu „stówa 
rzyszenie szpiegów-amatorów, , ,  winszujemy mu!..

R e d n k c y a  s ta jn i  i w ozow ni d w o rsk ic h  ma 
wkrótce nastąpić, jak  donosi Strana. Z powozów 
dworskich^ pozostaną tylko w ł a s n e  cesarskie : 
te, które ihają znaesenie historyczne. Koni zaś 
większa połowa będzie sprzedaną i etat służby 
stajennej zredukowanym do minimum.

C o m m u n iq u e  rz ą d o w e  następujące ogłasza
Prawitelstwenyj W iestnik: „W tych dniach proces

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  6 k w ie tn ia .

Namiestnik h r. P o to c k i p o w ró c ił o n e g d a j w ieczó r 
z Sławuty do Lwowa po  p o g rzeb ie  te ś c ia  swego 
ś. p. k sięc ia  R o m an a  S anguszk i. #

—  Dziś o godz. 9 zrana o d b y ł p re z y d e n t D r Wei- 
g e l wspólni© z w icep rezy d en tem  D r S chm id tem , dy- 
re k to re m  b u d o w n ic tw a  M oraczew skim  i n acze ln ik iem  
s traży  p o ża rn e j E m in o w iczem , rew izyę  cy rk u  p o d  
w zględem  b ezp ieczeństw a  od  o g n ia , a  w  szczegó l­
ności p o d  w zg lędem  ilo śc i w yjść i u rz ą d z e n ia  ośw ie­
tle n ia  gazow ego; P re z y d e n t z ao strzy ł p rzy tem  d y re ­
k to ro w i cy rk u  zakaz  p a le n ia  c y g a r  lub  fa je k  w  s ta j ­
n iach  przez służbę.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju ­
tro o godz. 5ej po południu. Na porządku dzien­
nym wybór pierwszego wiceprezydenta miasta, a na­
stępnie : sprawa odmalowania portretu ś. p. Rydzow- 
skiego; zatwierdzenie planów i kosztorysów na od- 
wach; zatwierdzenie cennika p. Miarczyńskiego, bu­
downiczego, na reparacye kanałów; sprawozdanie 
z obrotu konsensÓw szynkowych; wybór 13 człon­
ków do W. Wydziału kasy Oszczędności, oraz kilka 
Spraw osobistych i mniejszej wagi.

— W czoraj O godź. 1 lej powstał ogień kominowy 
w realności L. 158 ulicy Brackiej, gdzie zapaliły 
się sadze w kominie wskutek złego urządzenia o- 
gniska. Straż pożarna ogień stłumiła. Na miejscu 
pożaru był obeeny prezydent miasta Dr Weigel.

— Ciekawe choć nie nowe. Nie chodzi nam 
o to, co Gaz. Narodowa o nas pisze, ale zaiste 
warte wzmianki po trzykroć powtórzone przez nią 
sk łam an ie  faktu. I  ta k : Gaz. Naród, mówi w Nrze 
74 z d, 1 b. m.: vCzas nie miał odwagi ogłosić 
całego listu W ielopolskiego..." W Nrze 75 z d. 
2 b. m .: „Dotąd niestety. . .  Czas nie zdobył się 
nawet na tyle odwagi, aby list Wielopolskiego w ca­
łości przytoczyć." W Nrze 78 z d. 6 b. m .: „Jak
wiadomo, Czas listu dotąd nie podał w całości. 
Otóż już wtedy, gdy Gaz. Naród, pierwszy raz u- 
czyniła tę wzmiankę, skłamała, a kłamstwo to po­
wtórzyła i powtarza dotąd. Ustępy bowiem z listu 
Wielopolskiego były ogłoszone w Czasie Nr. 72, 
a nazajutrz w Nrze 73 z d. 31 marca umieszczony 
był list ten w całości pod rubryką R o s y a .  Nie 
pierwszy to raz kontroluje nas Gaz. Narodowa, 
nie przebacza nawet błędom drukarskim, ale jak 
zawsze, tak i teraz gorliwość ta jej nm sprawia 
na nas żadnego wrażenia, nawet nie dziwi nas, że 
trzykroć skłamała. Ze wszystkiem można się oswoić, 
przyzwyczaić się można nawet do tego, że taki or­
gan jak Gaz. Narodowa występuje równolegle 
z wrogiemi Polakom organami, bo i to już nieraz 
powtarzało się w naszej hSstoryi. Gazeta Narodo­
wa z niesłychaną złą wiarą powtarza ustęp listu 
pisanego do Czasu z Królestwa Polskiego w spra­
wie Koła polskiego i kondolencyi, który przytoczy­
liśmy jedynie po to, aby odeprzeć czynione w nim 
zarzuty p. Smolce i Kołu. Tak samo postąpiła so­
bie Wiener Allg. Ztg\ _

— Dar cesarski. N. Pan udzielił z prywatnej 
szkatuły swej 500 złr. na rozszerzenie internatu ru­
skiego XX. Zmartwychwstańców we Lwowie.

— W  Poznaniu zakończył wczoraj życie Adolf 
hr. Bniński, porucznik 2go pułku strzelców konnych 
b. wojsk polskich z r. 1831.

—  Zamach na listonosza spełniony został one­
gdaj w Paryżu w zamiarze złupienia go. Zaszedł on

rz i  przystani, gdztt zawijają skolotane okręty. 
Dziś, gdy kwestya Irlandzka jest na porządku 
dziennym, nie bez ztjęcia czytać przychodzi wspo­
mnienia dwóch królewskich objazdów pielonego 
Erinu, w 1849 i 1861 r. Oba razy, nie chcąc wy­
stawiać biednej krany na znaczne wydatki, ob­
jazdy te zachowały iccbę przejażdżki jachtem a 
wywoływały tak serceczny za każdym razem en- 
tuzyazm ludowy, i sfltorka ubolewa, że i teraz 
nie spróbowano złagidzić w ten sposób antagoni­
zmu plemiennego.

Młoda dziewczyna zaprawiona w grze polityki 
przez lorda Melboirne, wykształciła z latami 
w sobie zmysł męża stanu, i więcej niż się do­
myślać można, wpływa dziś na losy Państwa.

Nawyknienie do rjebłych godzin i wielkiej oso 
bistej czynności pozvala jej niezmiernie wiele ro 
boty codziennie dokcuywać. W jednym tylko roku 
1848 obliczono iż 21,000 depesz z bióra apraw 
zagranicznych (Foreim office)  przeszły wszystkie 
przez ręce królowej. Ma ona zdanie trseżwe i nie­
podległe , umiała nawet lordowi Palmerstonowi 
przytrzeć rogów, kt<ry próbował swą monarebi 
nię pomijać. Gdy odnowienie dawnej hierarchii ka- 
Mickiej w Anglii; złudziło zaledwie uśpione na- 

. t -'. królowa sana jedna obstawała przy to
miętnosw -n0upravnieniu, powtarzając iż nie 
lerancyi i rów*. mych wycieczek przeciw re- 
może słuchać gwrftoj- „h uczucia tylu dobrych 
jigu katolickiej, o t a J M g j ^  og61y ta najiep_

* roitro-
pj»ą i światłą wydaje się być królową.

Ludzkich rzeczy koleją, śmierć rozbija przed­
wcześnie miłujące się koło rodzinne: po księżnie 
Kent, matce Wiktoryi, umiera książę Albert, a 
w kilkanaście lat później i księżna Alicya Heska. 
A z innej strony liczne małżeństwa rozszerzają 
domowe koło, i wesoła wrzawa wnuków odmło 
dzoną swobodą wypełnia osierocone 1 żałobne o- 
gnisko. Przebiegając życie tak wyjątkową nazna­
czone pomyślnością, w porównaniu z losami in 
nych spółczesnych monarchów, mimowoli przycho­
dzi na myśl wątpliwość, ażali przed zgonem nie 
przyjdzie jeszcze biednej królowej zaznać przeci­
wności będących w wieku naszym udziałem tro­
nów. Wstrząsają się bowiem węgły jej państwa, 
materyalne usuwają podstawy, a duch spisków i 
wolną dotąd od nich wyspę ogarnia. Oby nie do­
czekała zachodu tej szczęśliwej gwiazdy, która się 
jej całemu panowaniu uśmiechała!

Ma się rozumieć, illustracye stanowią nie naj­
mniej ponętną część tego wydawnictwa. Mamy tu 
różne sceny z panowania Wiktoryi, i całą seryę 
portretów jej rodziny, ministrów i przyjaciół. Głó 
wnym ulubionym malarzem dworu angielskiego, 
musiał być Winterhalter, z którego podpisem i 
manierą wielokrotnie się tu spotykamy. 
pędzla jest portret sześcioletniego księcia va , 
w ubiorze marynarskim, a z wyrajem  ta J 
ckim, że można już w dziecku odga ną P J -
szłego hulakę ,J>ul^ ar6^  K ^  nderza wszędzie 
piękna ale “ W y J ^ j S E w  jej portretach,rsss&wss&35* sk™ °bK̂ k°

N.

ronacyjne, dopatrzeć się można całej szkarady mód 
żeńskich między 1830 a 1850 r. Kapelusze jhli 
kocze, turbany, pióra, dziwna przesada w kształ­
tach i w mnogości ozdób. Pierwszy portret Wi­
ktoryi sięga dziecinnych lat, ostatni, swietnemi U- 

barwiony kolorami, przedstawia sędziwą babunię 
otoczoną dziećmi i wnukami Z podobieństw mini­
strów, najbardziej uderza sz achetnośmą i uroda 
męska twarz sir Robert Peel a. Spotykamy się i 
z miejscowościami zwia.zanemi z życiem królowej. 
Tu Claremont, gdzie się wychowywała, gdzie pó­
źniej przytuliła Orleańskich wygnaócow, tam Ro- 
senau, gdzie się urodził książę Albert. Balmoral, 
Osborne tłóma zą dosadnie upodobanie królowej 
w ty ch pięknych, nadmorskich siedzibach Widok 
feudal jego zamku w Windsorze daje nam ponie­
kąd miarę powagi dziejowej tych władzców Anglii 
nad których państwem dziś słońce nie zachodzi 
nigdy, dzięki tylu kwitnącym koloniom. Z całej 
zaś tej sympatycznej publikacyi wyłania się szcze­
re, zdrowe przywiązanie dynastyczne, i u ważać je  
można za rodzaj uplastycznienia pieśni, która od 
czterdziestu pięciu lat zrosła się z krajem i z ser­

in każdego prawowitego Anglika: God save the
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w „hótel des etrangers** przy „rue Vivienne.* Spra­
wca zamachu belgijczyk, nazwiskiem Delalain, lekko 
ranił sztyletem listonosza Redoub, a gdy mu się za­
miar niepowiódl, zastrzelił się.

—  City londyńskie oświetlone było pierwszy raz 
przea całą noc d. 31 marca światłem elektryczne*,

T T  Sl6mensa- a Polowa Brusha. Lampy 
?  . . . me. J  7. z?aszone tej nocy, ale już od Igo

« stałe * ° ity UBUni«te- Jo8t t0 Pierw-sze stale oświetlenie elektryczne miasta, jakie zapro- 
wadzonem zostało. Dotąd oświetlano bowiem w ten 
sposób tylko pewne place lub zakłady, jak fabryki, 
dworce kolei itd.

Pożary teatrów w Paryżu. Z powodu spale­
nia się teatru w Nicei, podaje X I X  S i M e  list? po­
dobnych katastrof, jakie Paryż od stu lat dotknęły: 
W r. 1763 spaliła się „Opera;* w r. 1781 „Dólas- 
sements comiques;“ w r. 1798 teatr „Lazari;* w tym 
samym roku „Cyrk;* w r. 1799 i w r. 1818 „Thśś- 
tre Pranęais;“ w r. 1826 „Cirque Olimpique;* w r. 
1837 teatr „Gaitó;“ w tym samym roku „The&tre 
Italien;" w r. 1838 „Vaudeville;* w r. 1839 „Dio­
rama;* w r. 1866 „Thóatre de Nouveautds"; w r. 
1866 „Thńńtre de Belville;* w r. 1869 „Hypodrom; 
w r. 1871 „Thśatre Porte Saint Martin;* w r. 1873 
„Opera.* Na prowincyi zniszczyły we Francyi po- 
żary główniejsze teatra: w r. 1855 w Bordeaux; 
w r, 1865 w Angers; w r. 1866 w Brest; w r. 1880 
w Lyonie.

—  Chios. O trzęsieniu ziemi na tej wyspie do­
noszą ze Smirny pod dniem wczorajszym. Około 30 
wsi jest zburzonych, kilka tysięcy osób miało zgi­
nąć. Trzęsienie nieustaje. Mieszkańcy opuszczają mia­
sta i koczują pod gołem niebem; 40,000 osób jest 
bez przytułku i bez ohleba. Wiadomości przez Kon­
stantynopol nadeszłe z Chios z d. 4 b. m. wieczór, 
mówią, że około 4000 ludzi sginęło na wyspie, a 
w samem mieście Chios odgrzebano dotąd 1400 
zwłok.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Bztuk 
Dieknvch w Suki enni cach  otwarta codziennie od godz. 
ile i do 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet arohe o l og i oz ny  un i we r s y t e t u  Ja­
g i e l l ońs ki e go  (Collegium mayus) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteokioh.

— Muzeum Teohniozno-przemysłowe w gmachu Franoi- 
szkańskiem etwarte codziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 
20 oent od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  W e czwartek d. 7go kwietnia: Ś. Epifaniusza 
męcz,

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

P rzedstaw ien ie amatorskie.
Jak już wczoraj donieśliśmy, we czwartek t. j. 

jutro, zostanie na ogólne żądanie powtórzonem 
przedstawienie amatorskie, które się tak wybornie 
udało i taki wzbudziło powszechny i zasłużony en- 
tuzyazm. Samo już przedstawienie amatorów byłoby 
dostatecznym magnesem przyciągającym tłumnie 
publiczność do teatru, gdy jednak publiczność się 
dowie, że czeka ją niezwykła nowa a pełna uroku 
niespodzianka, zabraknie niezawodnie biletów.

Niespodzianką tą będą obrazy z żywych osób, 
których ułożeniem zajmuje się nasz niezrównany 
akwarelista p, Juliusz Kossak. Pierwszy obraz bę­
dzie treści historycznej, drugi przedstawiać będzie 
sceny z życia naszego ludu wiejskiego. A że obrazy 
te będą udane, świadczy imie tego, który je układa, 
i osoby, które wezmą w nich udział. Musimy być 
dyskretnemi, ale możemy już dzisiaj zaręczyć, że 
przed oczami pnbliczności, ukażą się wszystkie 
piękności tegorocznego karnawału, a że Kraków 
w nie bogaty, wie każdy kto był na balu marsza! 
kowskim. W obrazie pierwszym ujrzymy te prze­
pyszne jedyne w swoim redzaju kostiumy histo­
ryczne z owego słynnego balu, w drugim zaś cały 
zastęp czarujących ukrainek, prześlicznych i hożych 
krakowianek i uroczo śmętnych cyganek.

Zdaje nam się więc zbytecznem namaw.ać naszą 
inteligentną, a gdy idzie o cel szlachetny tak  ̂chę­
tną publiczność, do zapełnienia sali teatralnej.

Komisy* balneologiczna Towarzystwa lekarskiego 
krak odbyła w dniu wczorajszym posiedzenie, na 
którem po załatwieniu czynności bieżących Dr S k r- 
c z e w s  ki  odczytał swą pracę p. t.: „O przyczynach 
Trozwoju niektórych postaci uporczywych biegunek, 
oraz o lch  leczeniu w Krynicy". Przyjęto na człon- 
kow komisyi Dr Huberta hr. K r a s i ń s k i e g o
p. Karola K r z y ż a n o w s k i e g o
katedrze chemii w Uniw. Jagiell.

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellon-
w  Ł  .a  p . T .

zabytki szklane, od X. Dra J. Bukows & ,
ny, od p. J. Jabłońskiego kilkanaście starożytnyc 
krzyżyków noszonych przez wlościanki okolic Kra­
kowa na szyi przy koralach.

Henryk B e d l i e b, znakom ^  rylcem jednę
szkający obecnie w Paryżu, Brandtft; na
z n a jp iękn ie jszych  k o m p o y j J ^  B ra n d ta .

Soplicę* i Portr®*. wfdiich miedzioryt z słynnego 
Ukończył też wła osta tn i dzień węgierskiegoobrazu Munkacsyego „u s tam
skazańca.* ----------------

słvnna galerya obrazów Wilsona, w tych 
dniach została sprzedana na licytacji w paryskim 
m te l Drouot. Jedno z głównych dzieł zbioru „An- 

1 “ ("Anioł Pański), Franciszka Milleta, znalazło
amatora który zapłacił za nie 160,000 franków; za 
obraz Meissoniera „Spoczynek jeźdźców* zapłacono 
125 000 fr.; za „Wnętrze domu« Decampsa 36,800; 
za Kałużę* Troyona 36,600; za „Flecistów* Bar- 
guea 30,000; za „Ront* tegoż 28,000; za „Żniwiar­
ki* Milleta 23,700; za tygrysa i węża* Delacroix 
24 100; za „Folwark normandzki* Rosseau 20,000 
itd. Cała licytacya przyniosła przeszło 800,000 fr.

Sprawy szkolne.

Statut organizacyjny seminaryów nauczyciel­
skich z dnia 26 maja 1874 r. w przewidywaniu 
potrzeby nauczycielek robót ręcznych kobiecych 
wdaje w §§ 83—92 możność wprowadzenia w ży- 
;ie specyalnych ku temu naukowych kursów. Na 
inrs tego rodzaju, w którym oprócz nauki robót 

ręcznych kobiecych, metod udzielania i ćwiczeń 
praktycznych, udzielaną jest pedagogika, język 
polski, rysunki z wolnej ręki, rachunki i gospo­
darstwo domowe przez cały rok szkolny, przyjętą 
>yć może nczennica po ukończonym 17ym roku 

życia i złożenia wstępnego egzaminu.
Dowiadujemy się, iż dyrekcya Seminarytlm żeń­

skiego w Krakowie urządziwszy kttrs taki przy 
swym zakładzie w bieżącym roku Bzkolnym uzy­
skała u Rady szkolnej krajowej zamianowanie od 
iowiedniej komisyi egzaminacyjnej, w której skład 
wchodzą: Dr. Władysław S e r e d y ń s k i  egzami­
nator z pedagogiki, przewodniczący komisyi; pan­
na Matylda Ł u s z c z y ń s k a  egzaminatorka i  ko- 
liecych robót ręcznych z metodą i z ćwiczeniami 
iraktycznemi; pani Celestyna R o z w a d o w s k a  

z języka polskiego i gospodarstwa domowego;

fan Walery E l i a s z  z rysunków i pan Piotr 
' r y s a k  z rachunków. Koroisya ta uprawniona 

jest do wydawania patentów na nauczycielki ro­
bót ręcznych kobiecych do szkół ludowych pospo­
litych i wydziałowych, a uzyskać takowe mogą 
także osoby prywatnie się przyspasabiające, jeżeli 
z końcem roku szkolnego poddawszy się egzami­
nowi przed wymienioną komisyą uczynią zadosyć 
wymaganiom przez statut organizacyjny określo­
nym

11*67 do 11*72 zlr.; rzepak (sier.-wrze.) od 12*12 
do —*—  złr. — B e r l i n ;  pszenica żółta 218*— ; 
żyto — *— złr.; spirytus loco 54*10; olej rzepako­
wy 52*— złr.— S z c z e c i n :  pszenica: — *— — 
złr.; rzepik (jesień.) —*—  złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 63*10 złr.; olej rzepakowy 71*75 
złr.; spirytus — *—  złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— *—  złr.; żyto — *—  złr.; owies — *— złr.; spi­
rytus —*—  dr.; kukurudza — •  złr.: K o l o n i a
pszenica — •—  złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 8 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

P e s z t  2 kwietnia. ( la r g  zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg- P° U ‘95

— 12*14 na 80 kilgram. po 12*75 — 12*80 —  
żyto na 70— 72 po 10*20 —  10*50; — jęczmień na 
62 — 63 kilo. 7*45 9*65, owies na 41 —  43 kilog.
—  6*30 6*50; kukurydza na 47 kilog. po 5*60
—  5*70 proso po po 5*75 —  6*20; rzepak po 12.—
— 12.50; Olej po 33*75— 34*— , spirytus po 30.50 
Ś l.—  złr.

asystenta przy

Dnia 6 kwietnia do hotelu przyjechali. 
HOTEL SASKI. Hr. F. Plater z Kurlandyi, hr. 

Z. Grudziński z Poznania, R. Dąmbski z Szczytnik, 
S. Dąmbska z Galicyi, K. Godlewski z Marchocic, 
P. Rzewuski z Kuchar, A. Boski z Kongresówki, 
P. Weissleder, S. Kempner z Niemiec, J. Kozie- 
chowski z Brudzynia, J. Zacharyasiewicz z Galicyi, 
W. Fedorowicz z Wiednia.

Gospodarstwo handel i przemysł.
■ W ie d e ń  5 kwietnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 2324, średnio-ciężkiej węgierskiej 1170, 
ciężkich bagonów 1020. Razem 4514.

Galicyjską płacono 37 do 38, 42 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 42 48, do 51 złr.; ciężkie bagony 
51 do 54 zlr. za 100 kilo żywej wagi.

J . Krzysztofowicz, W . Amirowicz efe K. Schels 
Cafi Stierbock.

przy
W i e d e ń  5 kwietnia.

/ \  O k o w i t a .  Na naszem targowisku
zupełnym zastoju not. nom. 31*75 złr.

P e s z t ,  4 kwietnia: — *----------*—  złr.—  W r o ­
c ł a w,  4go kwietnia: w miejsou 53*80 płacono, na 
marzec 53*80 mrk. płacono.— S z c z e c i n ,  4 kwie­
tnia: w miejscu 52*40 mrk., na wiosnę 54*—  mrk., 
na maj-czerwiec 54*40 mrk. — B e r l i n ,  4 kwie­
tnia: w miejscu 54*10 mrk., na kwiecień-maj 55*30 
mrk., na czerwiec-lipiec 56*40 mrk., na sierp.-wrześ. 
57*30 mrk.— P a r y ż ,  4 kwietnia: na ten miesiąc 
59*75 frk., na maj 59*75 frk., namaj-sierpień 59*75 
‘ ,, na wrzesień-grudz. 57*75 frk.

N a f t a .  W i e d e ń ,  5go kwietnia: za 100 kilo 
dworca z cłem: 16*75— 17*—  złr. —  T r y e s t ,  

5 kwiet.: za 100 kilo bez cła 10*75— 11*— złr.,—  
B r e m a ,  4 kwiet.: za 50 kilo 7*65 mrk. —  H a m ­
b u r g ,  4 kw iet.: w miejscu 7*60 mrk., na kwiecień 
7*40 mrk., na sierpień-grudzień 8*—  mrk.—  A n t ­
w e r p i a ,  4go kwietnia: za 100 kilo 19*50 frk.— 
N o w y  Jo r k ,  4 kwiet.: za galonę 7% ct. pap, 

F i l a d e l f i i  7% ct. pap.

fr

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z dnia 2 kwietnia. —  W i e d e ń :  pszenica 11*50 do 
12*50 złr.; żyto od 10*75 do 11*25 złr.; okowita 
pr. 10,000 liter prooent od 81*75 do 82*—■ złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) o<

Ostatnie wiadomości.
Do Pol. Corr. piszą ze Lwowa.
„Prof. I ł o w a j s k i ,  który niedawno w Peters- 

kich Wiadomościach nazwał Galicyę ogniskiem 
nihilistów, mając przytem na myśli nietylko sa­
mych Polaków, ale równie Żydów i Rusinów, jest 
tym samym Iłowajskim, który przed wojną wscho 
( nią pod pozorem stadyów historycznych objeżdżał 
Galicyę w celach agitacyi panslawis tycznej. Przy 
trzymano go wtedy ŵ  Haliczu i do Lwowa do­
stawiono dla sprawdzenia autentyczności paszportu. 
Został on wtedy wprawdzie wypuszczony na wol­
ność, ale mu dano jasno do zrozumienia, aby 
w przyszłości zaniechał swych podróży, bo złe 
skutki sam sobie przypisze. Gdy ten pan Iłowaj­
ski czuje znowu potrzebę pjzerwania swego mil 
czenia, warto przez podanie powyższych szczegó- 
ów zapoznać publiczność z jego osobą".

Do Pol. Corr. piszą z Warszawy o wielkiem 
wrażeniu, które wywarł list Margrabiego Wielo­
polskiego, oraz o artykułach gazet warszawskich 
zajmujących się tą sprawą, która urosła do zna­
czenia: d\m e cause cilebre. Korespondent donosi 
także o artykułach Dniewnika Warszawskiego 
a przywięzując do niego wielką wagę, zastana­
wia się nad możliwemi jego konsekwencjami 

List ten pedamy jutro w całości. 
Oberpolicmajster warszawski Buturlin, o którym 

mówiono, że mianowanym będzie w Kownie na­
stępcą Baranowa, zostaje w Warszawie, a mie 
8zhańcy tej stolicy, dodaje korespondent, nie ma 
ją powodu życzenia Bobie zmiany, przeciwnie, 
wiele właśnie względów przemawia za pozosta­
wieniem nadal pełnego taktu i uprzejmości Butur­
lina na dotychczasowej posadzie.

Dowiadujemy się o następującym charaktery­
stycznym szczególe. Między poległymi podczas 
katastrofy 13 marca w Petersburgu, znajdował 
się kozak starowierca, i jak jnż donosiliśmy, po­
zwolono, aby się odbył nogr^b publiczny, z za­
chowaniem wszelkich obrzędów starowierców bez 
popów. Gdy o pozwoleniu dowiedział «« P* * 
bedonescew, były nauczyciel c7e8*rZp ’ to
niego z wyrzutami i rzekł*- »N»J* ^ L e i e  nra 
podkopaniem prawosławia, » J®i e ! j e s z c z e  P 
wosławie podkopie, to w Rosji nic się nie zostań . 
Na to cesarz odparł: „Ja chcę, żeby za m°J®£ 
pauowania wszystkie wyznani** ui ^ a!y w 0 , ' 
„Ależ raz jeszcze, zauważy1 P<*bsdonescew, 
bardzo niebezpieczne i bez prawosławia nie 
Rosyi“. „Taka moja wola, rzebł cesarz, kiwnął 
głową i odszedł.

Podług naszych in form al wi^om ość. że se­
nator Połowcow, który wj*)any ^ . do K JI > 
dla rewizyi administracyjnej! zostanie mm 
spraw wewnętrznych, jest bezza8aQai4-

Gołos ogłasza następujący. Rj* otwarty członka 
Rady Państwa hr. Starzeńsk,eS •

„Panie!
Wieść, jakoby Rygier w Radzie Państwa we 

zwał prezydenta, ażeby wyraził kondolencyę z po­
wodu smutnych wypadków zaszłych w Petersburga 
i jakoby polscy posłowie oświadczyć mieli, że 
w takim razie opuszczą labę, jest jak najzupełniej 
ałszywą; ani bowiem Rygier wniosku takiego nie 
tawiał, ani Polacy nie oświadczyli i oświadczyć 

nawet nie mieli sposobności, czy są za, lub prze­
ciw temu, bo się ich nikt o to nie pytał.

Wieści te polegają na zupełnej nieznajomości 
ustroju państwowego w Austryi.

Rada państwa nie może brać inieyatywy w spra 
wach w zakres polityki zagranicznej wchodzących,
< o tego są tylko Delegacye wspólne kompeten- 
tnemi.

Zaniechanie kondolencyi nastąpiło nie wskutek 
opozycyi posłów polskich, lecz wskutek porozu­
mienia prezydentów Izb z rządem, tak tu, jak i 
w Peszcie.

Źródła i powoda fałszywych wieści szukać na- 
eży wyłącznie w stronnictwie żydowsko - niemie- 

cko-centrahstyczaem, które w swej nienawiści ku 
nam, gdzie tylko może, usiłuje nam szkodzić.

Gdy przed dwoma laty z powodu zamachu No- 
bilinga, prezydent Izby Rechbauer, bez poprzednie­
go porozumienia się z ministrem, wyraził w Izbie 
kondolencyę, — w najwyższych sferach wzięto mu 
to za złe i wyrażono niezadowolenie, że przekro­
czył zakres kompetencyi Rady państwa, —  a prze­
cież wtenczas posłowie polscy Izby nieopuszczali 
i nie demonstrowali, co i tą rażą z pewnością nie 
jyłoby nastąpiło, bo juścić najzacieklejszy nasi 
wróg, niemógłby nam zarzucić, te mamy więcej 
sympatyi dla Prus niż dla Rosyi.

Oto jest jedynie autentyczne i prawdziwe przed 
stawienie rzeczy.

Przyj m Pan i t. d.
A. hr. Starzehski. 

członek Izby deputowanych" 
Wiedeń, 21 marca 1881 r.

Ostatnia Nordd. allg. Ztg, która nas doszła dziś 
w południe wraca, jeszcze raz do poparcia swego 
„brata po mieczu i lutni" Moskowskich Wiedomo- 
l'ci: p. Rindter staje w obronie p. Katkowa, wią­
żąc powstanie polskie r. 1863 z nihilizmem mo­
skiewskim i twierdząc, że „Polscy są właściwymi 
twórcami morderstwa cesarza Rosyjskiego". Ani 
odpowiedź margr. Wielopolskiego, ani waryacye 
na ten temat dzienników polskich — mówi organ 
iismarka, nie 8% w stanie wywołać w nim prze­

ciwnego wrażenia. W Polsce nie mordowano kró- 
ów, bo ci nie mieli władzy a można ich się było 
jozbyć w inny sposób. W swoich wywodach po­
starza jeszcze raz Nordd. alg. Ztg kłamstwa twier­

dząc, że Czas pisał 18-go marca, iż pomyślność 
Rosyi a nawet wewnętrzna jaj spokojność zależy 
od zadowolenia Polaków. Czas tego nie pisał, ale 
gdy Nordd. allg. Ztg raz skłamała, kłamie dalej
chcąc się okazać konsekwentną. Pomija zaś milcze­
niem protestacyę wypowiedzianą onegdaj w par 
amencic niemieckim przeciw jej oszczerstwom; 
owszem, dzisiejsze jej wystąpienie ponowne nie 
inny ma cel, jak osłabić wrażenie słów ks. Ra­
dziwiłła wypowiedzianych przeciw niej w Izbie.

Donoszą z Londynu,'te mocarstwa zgodziły się 
względem formy noty, jaką mają wystosować do 
Grecyi, i takowa miała być 5go b. m. wręczoną 
w Atenach.

Telegramy własne „ Czasu.u

W i e d e ń  6 kwietnia. Komisya językowa przy- 
jęła 13 głosami przeciw 7 sprawozdanie referenta 
Hawełki o wniosku HerbBta. Dep. Hayden ob­
jawił zdanie, te w obec teraźniejszego usposobienia 
Izby deputowanych nie należy tego sprawozdania 
rychło wnosić na pełne posiedzenie Izby.

B e r l i n  6 kwietnia. Za inieyatywą Austro-Wę­
gier rozpoczęły się rokowania nad jednobrzmiącą 
formą uznania królestwa Rumuńskiego przez trzy 
rządy oes&rskie. Rosy a natychmiast przystąpiła do 
propozycyi austryackiej, ale następnie uczyniła 
przystąpienie swoje do akcyi zbiorowej zawisłem 
od zobowiązania się Romunii do ścigania nihilistów 
rumuńskich. Rokowania nad formą, w jakiej umowy 
zapadłe co do Grecyi mają być w Konstantyno­
polu przedstawione, b orą pocieszający obrót; mimo 
tego panuje niepokój z powodu możebnego skrzy­
żowania wszystkich usiłowań popularnym prądem 
wojennym w Helladzie.

P a r y ż  6 kwietnia. Doniesienia z Talonu za­
przeczają, jakoby okręty wojenne były wysłane 
do Tunisu.

R z y m  6go kwietnia. Dzienniki donoszą, te  
Fraucya oświadczyła mocarstwom formalnie, i i  
operacye wojskowe na granicy tunetańskiej, je­
śliby do nich przyszło, będą miały jedynie i wy­
łącznie na celu obronę uprawnioną przeciw me: 
pokojącym plemionom; a wszelka myśl okupacyi 
albo zagrażania niepodległości Tunisu jest bez­
względnie wykluczoną.

L o n d y n  6go kwietnia. Morning Post mówi: 
Dilke i Brassey są owymi członkami gabinetu, 
którzy pieniężnie wspierają dziennik Ffeiheit. 
Wicekról Irlandyi wydał rozkaz, aby w 16 hrab­
stwach osoby niemające pozwolenia nosić broni, 
złożyły takową przed d. 15 kwietnia.

P e t e r s b u r g ;  6 kwietnia. Były na0!eln^  
rządu cywilnego na Kaukazie N i c o l a i ,  mian
wany został ministrem oświaty. - .v ia —

P e t e r s b u r g ;  6 kwietnia. Wydział miejski bez 
pieczeństwa (Rada 25cin) postanowił znieść znowu 
rogatki świeżo z jego rozkazu postawione, gdyż 
straże kozackie wyzyskują (!) lud wiejski przy wstę- 
nie do miasta. Wydział oświadczył się stanowczo 
przeciw projektowanćj kontroli cudzoziemców przy­
bywających kolejami żelaznemi i prawdopodobnie 
S T S n  nie wejdzie w tycie. Proces nihihstów 
nie będzie odroczony. Twórca nun1 pocisków^ _ 
balczyc jest współoskarżonym i poczynił on zupeł­
ne zeznania pod względem swoich czynności, aie 
wzbrania się wymienić wspólników.

I H a d r y t  6 kwietnia. Krąży tu pogłoska, *« 
w Oporto (w Portugalii) nastąpił wybuch republi­
kański ; powstańcy obwarowali się w teatrze.

B u k a r e s t  6 kwietnia. Wskutku obwołania 
królestwa, gabinet po załatwieniu budżetu poda się 
do dymisyi, a prawdopodobnie król wezwie Bra- 
tiana do złożenia nowego gabinetu.

K o n s t a n t y n o p o l  6 kwietnia. Utworzył się 
tu-komitet ze wszystkich bankierów dla niesienia 
pomocy mieszkańcom wyspy Chios i zebrały zna­
czne podpisy pieniężne a dziś odzywa się do 
wszystkich zakładów finansowych w Paryżu i Lon­
dynie o otwarcie składek,

S m l m a  6 kwietnia. Trzęsienie ziemi na wy­
spie C h i o s  powtarza się ciągle bardzo silnie i 
dokonywa dzieła zniszczenia. Wielka liczba ran­
nych leży pod gruzami nie mając pomocy. Lu­
dność obozuje na cmentarzach. Załogi okrętów tu­
reckiego i francuskiego, stojących na stacyi, ro­
bią co tylko mogą, ale liczba majtków jest nie­
dostateczna. Znaczna część załogi Smirny odpły­
wa do Chios dla uprzątania gruzów.1 Ze wszech 
stron przybywa wsparcie, ale nie jest dostateczne 
z powoda wielkiej liczby głodnych mieszkańców. 
(p. Kronikę powyżej).

Kurs pieniędzy i papierów publ.
j! płacą

K r a k ó w  5 Kwietnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . 
Rubel srebrny obrączkowy • • ■ • 
Marki niemieckie za 100 marek . . .
Dukat ważny ■  ............................
 ....................................

Listy zastawne t  obligi.

uniigacye inuem. , ^d t ziCmsk.
4* listy zast. Tow. i m8k
5 .̂ !?sty zast. Tow. ,6yl listy „ banku bipot
6 listy dłużne galic. zakł.

ce
•  i 
• i
S Io 03 £ N , 10»/g l i s t y  dłużne ganc. ^  % pre. io»/,

5°/ listy zast. Banku hipok g • zwrot 
5 /»listy zast. g. z- kr. z. w w a .
c . ,.za 36 lat, srebrem za P J  . rot
6*  hsty zast g. z. kr. z. w Krakowie, ẑ
cc/  , .z.a 36 lat, banknot, za z \  ,rot hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwro

Sd.2<d eC 
%%

Ii■o srj ©»

g*sM f
*§ Ń ■Sfl
8*3
p.<y O «

119 
1 

57 
5 
9 
9

100 -  

99 50

53

50
25
48

żądają

120 50 
1 66

58 — 
5 60 
9 35 
9 60 

100 -

100 rubli 
I  100 rubli 
l  100 rubli

j if. l. ” —; , o
7„, 18 lat, banknot, za lOO zł1*- • t

hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwro 
. ,  , . za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. • j..
\ 6  zastawne Król. Pol. ser-I [«  100 ^ h]j 

“Wy zastawne Król. Pol. ser.II 
5% listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
^7° hsty likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

r „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K rak ow a.......................
Losy miasta Stanisławowa

101 —

98 75
93 50 

100 50 
103
l'i l _
100 —

94 50

100 50

100 -

103 50 
97 - g -
97 - M
98 50V 
85 50 g

272 -  
175 
296 —

200

103 —
100 50
95 —

101 75
104 50 
104 —
101 50

96 — 

103 50

102 50

107 —
99 - g J  
99 - S  
99 753 
87

275 -  
178 -  
308 -

W i e d e ń  5 Kwietnia. 
Obligi długu państwa. 

4 */,*/# Renta papierowa . . .
4 /5 / 0
4V„
4%"/,
H
4 %

20 -
24 —

21
26

srebrna
- złota ........................... •

Losy z roku 1854 po 250 złr.
„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „

„ „ 1864 „ 100 „
” „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie ..........................10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a lic y jsk ie ................... „ „
Morawskie . . . . .  „ „
Niiszo-austryackie . . „ „
W yższo-austryackie . . „ „
S z łą s k ie ........................  „ „
S t y r y j s k i e ................... „ „
Siedmiogrodzkie . . . 7% „
W ę g ie rsk ie ..................  » „
W ęgier, z klauz. 1867 . „ „
5°/, Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6^4 R enta węgierska złota . . . .  
4%?4 „ „ „ (zaOstbałm).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ „ węgierskie . 200 ”
D e p o s ite n -B a n k .....................  200 .
Escompt Gesell. niż. austr. . 500
Gal Banku dla Hand, i Prz. 200
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . • • • • • -1 0 0  „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „ 

Akcye kolei.
, łQ . . 200 złr. bezi>Albrechta • • m i  5./

Alfóld-Fiume. *V

płacą żądają

76 20 76 35
77 10 77 25
93 20 93 35

121 25 121 75
131 75 132 25
134 ----- 134 50
174 174 50
172 ----- 173 -
27 -- 28 -

104 75 105 75
97 50 98 25
99 25 99 50

103 75 104 75
105 50 106 50
102 75 103 50
107 75 —  —

104 75 105 75
96 _ 96 50
97 30 97 90
95 80 96 10

130 50 131 -
114 75 114 85

91 25 '— “ "

130 — 130 50

244 244 50
296 60 396 80
265 25 265 75
216 _ 217 -
785 — 790 —

811 _ 813 —
129 10 129 30
137 25 137 75
128 50 129 —

92
„161 50,165 —

525 złr. 5°/ 
210 „ »
200 „ » 
200 „ „

1050 „ „
200 „ „
210 „ „
200 „ „
200 „ „
200 » „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ n
200 „ „

Donau - Dampfsch. - Ges.
E lż b ie ty .....................*
Linz-Budweis . . . ■
Salzburg-Tyrol . .
Ferdynanda Nordbahn •
Franciszka Józefa . •
Gal. K arola Ludwika ■ 
K oszycko-O derberg. . 
Lwowsko-Czem .-Jassy.
Nordwest austr. . . 

v v L it. B.
R u d o lfa ..................... ■
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Eisenb.-Gesell. •
Siidbahn (Lombardy) •
Theisbahn (Cisańskaj •
W ęg. gal. Łupkowska- 

„ Nord-Ost . •
„ W estb. Stuhlw. •

L isty  zastawne-
6^  Agr. Zakł. Kr. dla j  płatne 
5 j/0 Boden Credit allg-

6% I W .  kred", krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne Wlo^% ” og jat 
6% Towarzystwa kredyt- ^  gg ^

4"/o feal. Tow. kred. ziemsk....................
5% Gal. Tow. kred. ziem nowe*371at 

6% n„ Bank. Hipot. lwow..
t  ^National.) wal. a.

5%  Bank austr. węg. (>aKredit.'Anstalt
,  ¥ °  au8t* S ° d .Kredit 34 lat

S w -
Priorytety kolei-

' .3 0 0  złr. 5%A lbrechta. . . . • 900
Alfbld-Fiume - - *, * SoO„ Em. 1874 ; 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 1 0/°
E lż b ie ty .....................‘ ^no ”

„ Em. 1862 . • o00 » n "

585 — 
208 50 
187 — 
180 25 
2335 

183 50 
274 75 
144 -  
175 50 
199 50 
242 75
163 25 
158 25 
299 25 
112 20 
247 75
164 50 
160 25 
164 25

L w ó w  6 kwietnia. Namiestnik hr. Alfred P o­
t o c k i  wyjeżdża stąd jutro wieczorem do Wiednia 
w towarzystwie radcy Loebla. ,

Telegramy biura koresp.
m  l e d r ń  6 kwietnia. W Izbie deputowanych 

podczas pierwszego czytania przedłożenia o trans­
wersalnej kolei żelaznej wywiązały się dłuższe 
spory nad za-adami istotnemi przepisów objętych 
wnioskiem. W ci»gu tych rozpraw przemawiali 
Friedmann, Russ, S o c h o r ,  K o z ł o w s k i .  Obrady 
skończyły się przekazaniem wniosku Wydziałowi
dla spraw kolei.

Dalej obradowała Izba nad projektem układów 
o kolej zachodnią. Reprezentant rządu radca dwo­
ru Wittek stanowczo odparł twierdzenie, iż idzie 
tu o kontrakt pozorny, rząd anstryacki bowiem 
nie potrzebuje uciekać się do pozornych kontra- 
któw a twierdzenie takie niczem nie zostało u-

stosunek dzierżawny. N a s tę p m e  Wittek wywiooi 
najszczegółowiej powody zawarcia umowy 
leją zachodnią.

płacą 
102 —

100 50 
102 50
101 -

1106 
101 25 
107 50

H a r s a .  — W i e d e ń  6-go kwietnia. 2 godz. 
30 min. po poł. Renta papierowa 75 70. —  Renta 
srebrna 76*70. — Renta złota 93*20. —  6%  Ren­
ta złota węgierska 114*55. — Losy z roku 1860 
132 — . — Akcye Banku Narodowego 812*— . —  
Akcye kredytowe 294*60. — Londyn 117*70. —  
Srebro — *—. Napoleony 9*30—. —  Lombar­
dy 110*75. — Losy 1864 roku 174*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 272*50. — Akcye kolei 
Lwowsko Czemiowieckiej 175*50. —  Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 159*75. — Anglo-Bank 130*75. 
ObUgacye indemn. galicyjs. 99*30. — Losy pram, 
węgierskie 116 75. -  Akcye kolei Koszycko Bog. 
1 4 3 *7 5 . — Akcye kolei półn.-zach austr. 199*50 — 
fief Listv zast hipoteczne 103*60.— Marki 57*45. 
Ruble 119 75. -  6 *  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt Ziemskiego 10050.

U sposobienie g ie łd y : słabe.

REDAKTOR o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

Antoni KtobukowekL

żądają 
587 — 
209 -  
188 — 
180 75 
2322 

184 -  
275 25 
144 75 
176 -  
200 
243 
163 75 
158 75 
300 
112 50 
248 -  
165 
160 75 
165 —

115 50 
101 80 
100 
106 50 
100 50 
96 
94 

100 75 
100 75 
103 80 
100 75 
102 -  
100 50 
99 50 

102 40

116 —
102

107 50

94 50 
101 25 
101 25 
104 20
101 25
102 15 
102 —  

100 50 
102 90

93 40 
93 50 
91 20

99 — 
98 75

200 złr. 5y4 
200 „ „

n V
4%”/

93 90
94 25 
91 40

99 50 
99 25

Elżbiety Linz-Budweis 
Em. 1870. .

” „ 1 8 7 2 . . .  200
„ Salzb -Tyr. 1873 200 

Eperies. Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . •

„ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5̂ 4

poż. 14 milion. 1872 . „
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5°/o

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
Em* 187o • JyJU r» n

Gai.-Karol.-Lud.^ Em. . 300 „

HI „ 1871 300 „ „
Koszycko-Oderb. . • • 200 „ „
Ł w . . , C « r  « . } » »

III !  1868 300 „ „
IV r 1872 300 ” ”

Nordwestb. austr,.. ^  • 200 „ „

" Em. 1874 200 „ „
Rudolfa . A  ■ • * E  * "

„ Em. 1869 . • • 300 „ „
Em. 1872 . • • 309 - »

” Salzkam. gut. zł. 200 „ „
Siedmiogrodzkiej 1 * * ^  [r 3^
Staatseisenbann • * ™  j o0/
Siidbahn (Lombardy). • ^  ^  g

Theissb.-Gesell. • ; * * " »
Węg- gal- Ł u p k o w y -  200 „ „

” Nordost • • • • * £ * * *  »
" złotem . . 200 „ „
’ Westbahn . . . .  200 „
» Em. 1874 200 „ "„ „ n a

Losy.
5^  Donau Reguł................... złr. 100
Premiowe W iedeńskie . . „ 100

„ W ęgierskie . . „ 100
3 Tureckie . . . fr. 400
K r e d y t o w e ...........................złr. 100

104 50 
102 50
102 25 

'104 25
103 50 
103 50
96 25
93 
99 25 
95 50

i i  Q Q  _ _ _

102 50 
102 
119 —
I 99 
( 98 75 
: 98 -  
113 40 
88 60 

174 25 
129 75 
113 50 
101 —  

92 — 
89 50 
89 

108 -
94 — 
89 50

102 40 
101 —

103 -  
101 50

106 50
101 75 
108 25 
105 -  
105 -
102 90
102 50
104 75 
104 -  
104 —
97 
93 50 
99 75 
96 25
93 50

103 -  
102 50 
120 —

99 50 
99 50
98 25 

113 85
89 — 

175 -  
130 —1 
113 75 
101 25
92 50
90 —j 
89 30

108 50
94 50.

112 25 
122 75 
116 75 
i 23 90 
182 50

C la r y ..................
4% Donau-Dampfsch. . 
Inszpruku. . . • • •
Keglewicha...................
K rak o w sk ie .....................
Ofner (miasta B u d y ). .
P a l f f y ................................
R u d o l f a ...........................
S a lm a ................................
Salzburgskie.....................
St. G e n o i s .....................
Stanisławowskie . . .
4 V* % Tryesteńskie . .

W a ld s te in a ......................
Windischgratza. . . .

W aluty.
Dukaty w a ż n e ...........................
20 f r a n k ó w k i ..........................
Im peryały rosyjskie . . . • 
Funty  szterl. angielskie .
L iry tureckie złote . . • • 
Marki niemieckie za 100 marę* 
Rubel papierów}* za 100 ■ •

42
płacą 
41 50

105 106 75
20 25 -
10*/, 17 50
20 20 -
40 41 75
42 39 75
10*/, 19 -
42 50 25
20 22 —

w 42 45 75
20 23 50

105 128 50
V 50 65 50

21 91 -
V 21 39 25

L w ó w  4 Kwiet.

Akcye Banku hi E ^ ,jcred> ziem. ■ •
5°/o Listy zast. Tow. „ . .
4% „ » " " 37-letnie.
5% » ” Ranku liip- gal- - •
6% r » włosc. galic. .
67. » • ■’j.m n "gal. 10% podat. .
57. Obligi >" kj krajowej . . . 
6 % - ‘

123 —

W a r*I)>WB  ̂ Kwiet. 
4% Listy zastawne n  seryi .

5% a «

5 53 
3 28 
9 55 

* 11 74 
10 63 
57 35 

119 75

300 — 
100 40 
93 75 

100 40 
103 30 
102 —  

99 25 
102 -

Mają
42 _

107 50 
25 50

20 50

40 25

51 — 
22 50 
46 25 
24 50

32 — 
39 75

5 55
9 29 
9 57 

11 78 
10 65 
57 45 

120 25

304 — 
101 40 
94 75 

101 40
104 30 
103 25 
100 25

kupon 
nowe 1869 r. .

47, Listy likwidacyjne . . ^Û on
kupon

111
99 35 

138 
86 10 

134



CZAS z Czwartku 7 kwietnia 1881.

t (1013)

Za spokój duszy ś. P-

B a r b a r y  Ź u l i ń s k i e j
odprawionem zostanie

N ab ożeń stw o  ża ło b n e
w kościele X X . Pijarów 

we czwartek d. 7 kwietnia b. r.
o godz. 10 zrana

t (1015-1-2)

Za duszę i. P-
HELENY z BRZEZIŃSKICH

Rydzowskiej
zmarłej w dniu 7 kwietnia 1878 r. 

odbędzie się

N ab ożeń stw o ża ło b n e
w sobotę d. 9 kwietnia b. r. 

w kościele 0 0 . Kapucynów 
o godz. lOej.

f (1007-1-2)

Za dusze ś. p.

Kazimierza hr. Potulickiego
i

BARBARY z hr. WIELOPOLSKICH
hr. Potulickiej

odbędzie się

N ab ożeń stw o ż a ło b n e
w kościele św. Barbary

w sobotę dnia 9 kwietnia b. r. 
o godz. <9 zrana. *

Człowiek
w sile wieku — życzy noble wstąpić Jako 
wspólnik do zakładu fabrycznego w 
Krakowie, rozwiniętego i dobrze procentują­
cego. — Wiadomość: S k r o d z k i ,  urzędnik po­

czty w K U T N IE  (w Królestwie Polakiem . 
J1009-1-10]

Praktykant
w wieku lat 14, zamiejscowy, znaj­
dzie umieszczenie w handlu galan­
teryjnym F. B r u n o  ł l a h n  
w K r a k o w ie  przy ulicy Grodz­
kiej pod Nr. 53. (1014-1-3)

Jak w latach poprzednich otrzy­
małem i w roku bieżącym wy­
łączną w K r a k o w i e  sprze­
daż słynnego ze swej dobroci 
Q ro d z ieck ieg o  P o rtla n d  

C em entu, który według orzecze­
nia rządowej stacyi probierczej dla 
materyałów budowlanych w Berlinie 
z d. 6 sierpnia 1879 r. za najlepszy 
i najsilniejszy fabrykat tego rodzaju 
uznany został. (1031-1-15)

W incenty W róblewski 
w Ba n k u  G a l i c y j s k i m .

fafona  moja Józefa z Lenczewskich Zagórska
*dum arła 11 lutego b. r. w Tymbarku, licząc 
lat 74. X. Jan Szozurek, proboszcz, pochował ją  
jaknajwspanialej i prawie bezinteresownie, a na­
wet dwóch księży przybyłych na pogrzeb u sie­
bie podejmował. W nieszczęściu okazał mi się 
prawdziwym przyjacielem, za co skMam^mu^pu-

(1012)

Zaproszenie do przedpłaty 
na  Szczutka.

S Z C Z 1 T T E K ,
pismo satyryczno - polityczne, 

illustrowane, wychodzi we Lwowie 
w każdą niedzielę.

P r e n u m e r a t a  kwartalna wynosi 
z przesyłkę pocztową 3  złr. 5 0  c.

Od d. 1 kwietnia do końca b. r. 
wynosi 9 złr. 5 0  c. [1011 1-3]

Adres: Administracya „Szczutka", 
ulica Halicka Nr. 48, Lwów.

Bona Francuzka jest do umiesz­
czenia zaraz.— 

Wiadomość w Biurze Justyny Jędrzejew­
skiej, ulica B r a c k a  Nr. 158. (1016)

Bez pośrednictwa osób 
trzecich,

jestem  w chęci nabycia w K ra­
kow ie dom u parterow ego m u­
row anego, złożonego có najmni j z czte­
rech pokoi, kuchni, spiżarni, nadto zabudo­
wań gospodarskich i ogrodu, na przedmie­
ściu, w każdym razie niedaleko miasta.— 
Wiadomość: Skrodzki, urzędnik poczty w 
K u t n i e ,  Królestwo Polskie. (1010-1-10)

c z z a c x a c a i z z x a s x
Celem rozwinięcia przedsiębiorstwa 

* h a n d lo w o  - p r ie m y s lo w e g o
H od kilkudziesięciu lat już istniejącego n

a nawet poza granicami kraju u
zaszczytnie znanego.

i wprowadzenia takowego na nowe,' {{
zyskowniejsze tory u

u p o sz u k u je  s ię  sp ó ln ik a ,  M
M z kilkutysięcznym kapitałem.

Mający chęć i możność W
}J wejścia w interes, zechcą

z wykluczeniem wszelkiego pośrednictwa M 
n  zgłosić się , (882 3-3) n
U do bióra Towarzystwa' „SPÓJNIA" M

u Wgo Jana Ihnatowicza 
ulica K o p e r n i k a  1.3 we Lwowie.M

2,000,000 flanc sosnowych
po cenie 70 c. za 1000, poleca Dominium Zassów 
pod Czarną: — flance trzyletnie ’1 złr. pro mil. 

(820-5-15)

40 sztuk bydła 
opasowego

est każdego czasu do sprzedania. 
Iliższa wiadomość w z a r z ą d z i e  

dóbr w  K a ń c z u d z e  przy 
P rzew orsk u . (770-3-3)

W ino
wszelkiego gatunku i po najumiarkowań- 

szych cenach poleca
NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE

firma Kłaj era Branda,
obecnie A. Marguliesa w Rzeszowie

Powszechne uznanie, jakie sobie firma 
ta w ciągu swego przeszło 30to - letniego 
istnienia uzyskała, jest dostateczną rękoj­
mią, że postępowanie jej odpowiada pod 
każdym względem wymogom Szanowne, 
Publiczności. (1005-1 2)

Łaskawe zamówienia z okolicy wykonuję 
jaknajsumienniej i najspieszniej.

2 wysokiem poważaniem 
handel win A. Marguliesa, dawniej 

Majera Branda w Rzeszowi e .

P rz e z  w ie d e ń s k ie g o  le k a rz a
s p e c y a l n e g - o  ...t;

Dr. M. D eułscha poprawny
starszego lekarza sztabowego 

D r .  Schmidta

olejek do uszów
leczy w szelk ą  g łu c h o tę , jeżeli nh
jest z urodzenia, u s u w a  n a t y c h m i a s t

przytępiony s łu ch  I szum  
w uszach.

Olejek ten z opisem użycia można za 
2 zlr. 40 c. przekazem pocztowym spro­
wadzić opłatnie z l i  leunla z aA tek  
„zum guten Hlrten" II., Pr* 
terstrasse Kr. 40 .

Uwaga. Każda flaszeczka musi mieć na 
dowód prawdziwości na korku pieczątkę 
a ua flaszeczce wytłoczone nazwisko „Dr
M. Deutsch• ,  na c o  
u w a ż w ć  n a l r ż y  l

szczególn ie
—  (947-1-20)

P laster T hapsia
IE PERDIEL-RE BO U L L EIU

jedynie p rzy ję ty  w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

pmolir
KATAROM , KASZLOM, ZAPALENIU 

D T C H A W Z K , PŁU C, C IE R PIE N IO M  I BOLOM 
RECM ATTCZNTM  I  A RTRETTCZNTM ,

etc, etc.

11 i i  r

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Peraiel-Reboulleau wymagać na­
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 

(poczwórnie zmniejszonych).
S k ła d  w K rakow ie w a p łekm ehP P . Trauctyh-

tkiego i Redyka.

(171-23-)

r s *  NTa zab aw y w ieczo rn e!
•Ita

Nakładem JULIUSZA WILDTA w K rako wie  wyszło i jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach dziełko p. t. ? " y  eU

P a s j a n s e
+ / czyi* * f* : '

*  ̂ /  zabawy w karty tak dla pojedynczych osób jak dla to­
warzystwa, z rycinami. <

Zawiera w sobie I I  pasyansów kartami pikietowemi, 19 jedną talią kart wistowych, 44 
dwoma taliami takichże kart, 3 pasyanse na dwie osoby i 3 sztuki w karty mogące zaciekawić 
i matematyka. „  (709-5-8)

Cena złr 1 ct. 20 w ozdobnej oprawie złr. 2. t ‘
Na zamówienia wprost do mnie uczynione za przekazem pocztowym posyłam franco.

J u l iu s z  W ild t*  księgarz w Krakowie.

b e o e i s t p r a
GOSPODARCZE

układu (775-6-12)
Towarzystwa rolniczego Wielickiego, 

zastosowane
do wiekszyclt i mniejszycłi posiadłości

wyszły nakładem firmy
Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

g p - 0 ~ € 3 - € 3 - € > - 0 - € > * 0 » - € 3 - 0 - 0 - € > 0 € > ^ )

KASA j  
OSZCZĘDNOŚCI o

m iasta K rakow a

V

l
0
0  
(!)

1
l

Biuro nauczycielskie
Heleny Nowoleckiej

w Krakowie, ulica Gołębia Nr. 183, 
)oleca nauczycielki wszelkiego sto­
rnia ukształcenia, dwie Niemki po­
siadające język f r a n c u s k i ;  —  
do umieszczenia guwernantki i bony 
"Francuski. (972-2-6)

w myśl uchwały Wydziału Wielkiego 
z dnia 26  marca 1881 r.

I
z n i ż a  z dniem 1 kwietnia 1881 r. stopę procento- 
tową od wszystkich nowych wkładek na 4Va% , za­
trzymując stopę 5% od wszystkich dawnych wkładek 
do 1 lipca 1881 r.; od duia zaś tego tj. od 1 lipca 
i 8 8  i r. płacić będzie kasa o d  w s z y s t k i c h  b e *  
w y j ą t k u  w k ł a d e k  4% % . ...

Zarazem zniża Kasa s t o p ę  p r o c e n t o w ą  od: «jk
a )  zaliczek na zastaw papierów wartościowych na 6% 

od 1 kwietnia 188 i r .;
b ) zaliczek na weksle na 6% od 1 kwietnia 1881 r .;
c )  zaś od pożyczek udzielonych na hipotekę dóbr i 

realności, oraz od wszelkich innych pożyczek u- 
dzielonycb na skrypta dłużne (pożyczek gmin­
nych) zniża kasa stopę procentową na 5Va% po­
cząwszy od 1 lipca 1881 r.
Zniżenie stopy procentowej od pożyczek pod a) 

i b) wchodzi w życie z terminem płatności po dniu 
1 kwietnia 1881 r., zaś pod c) z terminem najbliższej 
raty płatnej po dniu 1 lipca 1881 r. a

Nadwyżka procentów pobranych według dotych- 
rzasowej stopy po za dzień Igo  kwietnia i Igo  lipca 
1881 r. nie będzie bonifikowaną.

Kapitały wkładkowe zwraca Kasa na żądanie bez­
zwłocznie za potrąceniem eskontu, lub też za poprze- 
dniem wypowiedzeniem w terminach statutem K asy 
ustanowionych. (929-5-10)

W  Krakowie dnia 2 6  marca 1881 r.

D y r e k c j a .  0

Najlepsza
WODA KOLOŃSKA

jest

Nr. 4711.
3rawdziwa jedynie u W ilh e lm a  
Peil%<1 w K r a k o w i e ,  naprzeciw 
tościoła św. Wojciecha. (277-80-)

F R A N Z  M A R IA  F A R IN A  
w Kolonii Nr. 4711.

Dwa pokoje
na I. piętrze, w oficynie, przy ulicy 
G r o d z k i e j ,  pod L. 88 w domu 
Schwarza, są do wynajęcia każdego 
czasu. (926-3-3)

BIAŁY PAPIER LISTOWY niebiesko kratkowany format 4o
1000 arkuszy z drukowaną firmą 
1000 kwitów dostawy z drukowaną firmą 
1000 kopert konopianycli z drukowaną fir“ % . 

Wzory opłatnie i darmo. Druki każdej^ wielkości iWzory opłatnie 
inowltz, w Wiedniu, II., Praterstrasse, Lamm.

wykonania jaknajtaniej.

złr. 4 cnt. 50 
,  2 ,  50 
.  1 .  90 L. Abra 
1946-1-10)

ZAMOWtEWIA GIEŁDOWE
wykonywa najrzeteln iej za małem pokryciem.

B . F R G I J N D ,  d o m  b a n k o w y  1 k o m i s o w y
w Wiedniu L, Wipplingerstrasse Nr. 47 naprzeciw giełdy.

Na pisemne zapytania odwrotna odpowiedź. (676-14-30)

Wyborny ferment do W y r o b ił  O C tll 
Alfreda Pernera Mycodermaticon

poleca wraz z opisem użycia 1 kilo po 18 złr. 5° cnt-, V, kilo po złr. 10 — lub próbki %„ kilo 
po 2 złr. 30 cnt. za zaliczką pocztową (871-5 10)

A lfred  P e r n e r  aptekarz w T yńcu  n ad  l a b a  
(E łb e te in ito ) w Czechach.

PATENTU
w s z e l k i c h  krajów ułatwiają i spieniężają (205-26-90)  

lM c h a le a M  *  Co., inżynierowie,
w W ie d n iu ,  Burgring Nr. L

Konstrukcyjne przeprowadzenie niedojrzałych pomysłów.
wite*

ZATECKIE WYSADKI CHMIELOWE.
Z G oldbachthal pod Zateczem (Saaz) w Czechach, którego płody chmielowe 

na wystawie powszechnej iv Wiedniu odznaczone zostały z ło ty m  m edalem  — 
wyżej niż zatecki chmiel miejski — i zkąd od dawna już wiele milionów wysadków 
chmielowych (flanc) wysłanych zostało przez zateckich handlarzy, wysyłają w tym roku 
właściciele najlepiej uprawnianych pól chmielowych bezpośrednio n a js iln ie j­
sze i najp ięk n iejsze wysadki bez pośrednictwa handlarzy, dlatego też po zna  
czn le zn iżon ych  cenach, z poręczeniem siły kiełkowania.

Łaskawe zapytania wzgl. zamówienia przyjmuje Schrlft- u. O eschafts- 
fiihriingr des landwlrthschafśH chen V erelnes (Towarzystwa gospo 
darczo- rolniczego) in Dekaia, im Goldbachthale bei Saaz (Bohmen). (870-3-3

3 °
3 °

« l o i , r  l i s t o  w  z a s t a w n y  c l i :

. *  , ,  I o n j  l i s t ó w  z a s t a w u j e b :

3 ° * I o s j  l i s t ó w  z a s t a w n y  c l i :

3 ° „  l o s y  l i s t o  w  z a s t a w n y  d i :

3 °  o  l o s y  l i s t ó w  z a s t a w n y c h :

3 " . .  l o s y  l i s t ó w  z a s t a w n y d i :  s a f e ń f S a t t ś s s
. W  L  I  W A M  W  I  i  t e k # I I U '  7 .1 1  w ł 2 1 U TI I  4 ’ 4 *  l l  *  Na zakupione u nas losy dajemy pożyczkę
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!Najtańszy los odsetkowy! 
Doskonała pewność i widok wygrania!

! Rocznie 6 ciągnień!
Najbliższe ciągnienie 15 kwietnia! 

I«ł6wna wygrana 5 0 ,0 0 0  z łr .!
Najmniejsza wygrana 100, złr.! ..........

Na każdy los. wyciągnięty ze 100 złr. wy­
pada kwit wygranej do wszystkich nastę­

pnych ciągnień.
Zatem jednym losem można osiągnąć kilka 

wygranych! Wartość kwitów wygrania 
26 złr. -■“*

3 °  o  m u s y  n s i o w  z a s t a w n y  c n :

3° o losy listów zastawny d i:
w e c h s l e r g e s c h A f t  H e r  a d m i n i s t r a t i o n  d e s

. . 1 D E B C T J B '  -  "

Promesy tylko po 1 złr.
i stempel. (863-4-6)

Czasopismo poświęcone spraw om  sp o łe ­
cznym, nauce i litera tu rze.

Wychodzi Igo i 15go każdego miesiąca w zeszy­
tach 5—6 arkuszowych.

(H w ariał lig i).
Prenumerować można g łó w n ie  w redakcyi 

’ł l l Z K I f l  u l i c a  G ro d z k a  5 » .  oraz we 
wszystkich księgarniach krajowych i zagraniczn.

Prenumeratorów z prowincyi uprasza się o nad­
syłanie prenumeraty bezpośrednio d oR e- 
dakcyi. (996 2-2)
Prenum erata z przesyłka, pocztową 

w Krakowie i całej A ostry i : 
rocznie . . . . .  1® złr.
półrocznie . . .  ®
kwartalnie . . .  3

n t a k e i c M a ą
p a r o w a n y

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
ii/% do 4% azotu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m em  
O l i a i l a ,  — nabyć można po 
zniżonej cenie albo u pod- 
ńsanych, lub w Ageneyl dla 
Rolników S. Mlknoklego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (472-13-26) 
Fabryka parową mąki kościanej i apodium

E. SchQnberg (  F iiiktl
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

i -  i

WYROBY SPICYALNt 

PARFUM1RYA

iCI 1I0LITTES Dl PiBlI 
E D .  P I N A U D

Mydło . . . . . . . .  *UI IIOLITTII BI f tR S f
KsMoeya dla e h a tu k . *0X IIOLETTlt Ot M I S I  
Woda tua lo low a. . .  >01 IIOLETTlt 01 PIRM
P om ad a ........................... U l  IIOLETTlt 01 PIIME
Olejek .   ....................... *0* IIOLETTlt DE PERSE
Puder ry żo w y . . . . EUJ IIOLETTlt DE PARMĘ
K oim etyki........................EUX IIOLETTlt OE PARSE

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

(19310)

MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 
POWSZECHNEJ w PARYŻU 1878 r.

Aparat Gazog&ne Brief a
f.aawany i z»Lr«wsto tany 

JEDYNY -  : 8oda, Limonia
jaki potwierdzo­
nym został przez 

AKADEMIĘ 
MEDYCZNĄ.
Za pomocą tego 
a p a r a t u ,  po­
wszechnie zna­
nego obecniĄ, 
każdy dziś może 
w jednśj chwili 
przygotować z 
bardzo małpi 
kosztem WODĘ 
BALCERSKĄ 

j r  wszelkie na­
je gazowe, ja- 

:o to> Vichy,
MOMDOLLOT I T i,

inżynier fabrykant, [683-5-12] 
w Paryżu przy ulicy C h a t e a u - d ’Eau,  72 

W K r a k o w ie  u pp. Trauczpskiego i Re­
dyka, w cukierni pp. Rehmana i Hendrieha.

da gazowa i wi­
no musujące itd.

APARATA
o 1, 2 3, 4 i 6 

butelkach.

PROSZKI 
w paczkach, >a 
stosowane do 

aparatfw
o 1, 2, 3, 4 i 6 

bi-telkach.

D.sW można 
w głównych 

aptekach

Ż y w o ty  ś w i ę t y c h
przez

X . W ła d ysła w a  W ierciszewskiego. 
Wyszedł I. i II. tom: Wieki prześladowania i  
czasy średniowieczne aż do XV. wieku włącznie. 
Cena 2 tomów, 12 zeszytów, 65 arkuszy druku, 

3 złr. — 6 marek. f 
Tegoż autora: Dwanaście kazań na **- 

roczystości. 1 złr. ~  2 marki. [789-3-3]

nauczyciel
dla klas wydziałowych, władający dokładnie ję­
zykiem niemieckim i posiadający piękne pismo, 
znajdzie posadę w Bośni tuż przy granicy Kro- 
acyi pod bardzo korzystneni a nawet dla żona­
tego odpowiedniemi warunkami. Bliższa wiado­
mość pod lit. IW. T . poste restante H r n p a  
[Bosnien.] (987-2-6)

B uclihaltcr
1 k o r e s p o n d e n t  z a r a z e m , biegły 
w korespondencyi handlu zbożowego tak 
w polskim, jak i niemieckim języku, znaj­
dzie zaraz umieszczenie za roczną płacą 
800 głr. p r z y  S p ó ł c e  h a n d l . » r o l n .  
w  n t a n l s ł a w o w l e .  (925-2-3)

Opłacane zgłoszenia z dowodami uzdol­
nienia przyjmuje Dyrekcya tejże Spółki.

Urządzenie zupełne,
sklepowo szynkowe, flada, szafa na korzenie sto­
liki marmurowe, krzesła, lodownie i ł. d. jest za 
bardzo przystępną cenę zaraz do sprzedania. 

Wiadomość w handlu pod 1. 72 Wie lopo le .  
(995-2-3)

< Znakomity rządca  dóbr
^  teoretycznie i praktycznie wykształcony go- 
/  spodarz, obznajpaiony z ustawami sądowe- 
J  mi i politycznemi, mogący wykazać się 
C chlubnemi świadectwami i zagwarantować 
j  do 30 złr. dochodu z morga, poszukuje od 
t  1 kwiet, b. r. odpowiedniej posady w kraju 
/  lub zagranicą. Bliższych wyiaśnień udzieli 
j  A. L i p o w s k i ,  Lwów ul. Krako 
^ (844-6-6)

kowska 1. 2.

GUZIKI
■ d  '*20. ■ dtt o

99modne66
co 14 dni otrzymuje handel pod firmą y

T. Bruno Hahn w Krakowie
przy wejściu z Rynku w ul. Grodzką L. 53. 

Przesyłki odwrotną pocztą. (989-3-6)

Dominium Z a s s ó w  pod Czarną polec*

biały konicz i nasienie sośniny
pierwszy po 33, drugie po 50 złr. za 50 kilo. 

(883-4-4)

c . * k .

patentowany p rzyrząd  do apara tu  
Henzego dla rozgotowania i roz łożenia  
całych ziarn  kukurydzy i wszelkiego 

rodzaju zboża, Z. Bielewicza.
Polecam W. P. Właścicielom gorzelń jako 
najtańszy i najkorzystniejszy przyrząd, da­
jący się w każdym czasie w aparacie Hen­
zego umieścić, a który taniością i dokład­
nością przewyższa wszelkie dotychczasowo 
używane aparaty. Wyjaśnitń resztę udzie­
lam na łaskawe żądanie listownie pod adr.

Z. Bielewicz, gorzelnik w B a l i c a c h ,  
(982-2-3) p. Z a b i e r z ó w .

Przy ulicy G a r n c a r s k i e j  pod 
L. 21 na H. piętrze są od 1 kwie­
tnia do wynajęcia 3 pokoje, 2 przed­
pokoje i kuchnia. (764-4-6)

N A  PLACU POD ZAMKIEM
Cyrk Anglista Krembsera.

We czwartek d. 7 kwietnia 18.81 r. wieczorem o godz. 7%

Czcionkami Drukami „CZASU“.

w yższej sz tu k i je żd żen ia  Konno, g im n astyk i i tre- v sow  a n i a  Koni.
H' t ie fę p  p i e r w s z y c h  a r t y s t ó w  i  a r t y s t e k ,  j a z d a  konno  i  przedstaw ien ie  

n a jlep ie j t r e s o w a n y c h  k o n t  w  u j e ż d ż a l n i  i  n a  wolności.
r w j n™“  Na z a k o ń c z e n ie  przedstawienia ostatni rąz
Ulnbione polowanie * obrzynkami

(Schmtzeljagd),
zajmujący obraz myśliwski z wyłącznie na ten cel tresowanemi koniami, ujeżdżone®* 
przez kilka pań, i mężczyzn towarzystwa cyrkowego. Nastąpi węgierski ęzikosz odtań' 

czony przez pp. Józefinę, Mariettę, Louiśe i Elwirę.
Wszelkie bliższe szczegóły podane są w plakatach i kartach do rozdania.

(705) _____________________  A u g u s t  K r e m b s e r .  dyrek tor.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


